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Wny pułkownik Wincenty Ra c z k o w s k i ,  ruedupont 
de Lodi Ńr 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w 
kraju i za granicą.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy prenu- 
meracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miejsca 
odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu 
drukowanego.

Prenumerata liczy się tylko od I g o  E nażdeg©  
miesiąca.

Cena „ C Z A S U “  za granicą ogłoszona jest w ty­
tule każdego numeru.

Paryża ma na nowo się rozpocząć. Jest to 
jakby powrót śmiertelnej niemocy, która po­
waliła Francyę potężną i organizm jej pod­
kopała. Dziś, po wybuchu paryskim najbar­
dziej niemożliwe przed chwilą obawy praw- 
dopodobnemi się być zdają.

Francya, cóż jeszcze stracić może? Zabra 
no jej kawał ziemi, narzucono warunki ma 
teryalne niszczące bogactwo narodowe na dłu­
gie lata, poddano ją wszelkiego rodzaju upo­
korzeniom, jedną uratowała niepodległość, 
dziś i ta nie pewna dzięki wichrzycielom pa­
ryskim. Niepodległość nie traci się tylko roz­
biorem, jak u nas, ale także poddaniem się 
narzuconej sobie obcą siłą władzy. Jeśli Pru­
sacy wrócą do Paryża, aby uśmierzyć wojnę 
domową i uchronić od teroryzmu rewolucyj­
nego, nie mogą go opuście inaczej, tyko po­
zostawiwszy rząd przez siebie narzucony i u- 
trzymywany do czasu. Spełniliby tylko konie­
czność gwałcąc w ten sposób niepodległość 
Francyi, która nie umiała jej już utrzymać.

lORESPONDEMGTi CZASO.
X S ą d e c k i e g o  U  marca.

K r a k ó w  22  m arca .
Dzieło hańby, zniszczenia i politycznej pro- 

stracyi, niedawno jeszcze najpotężniejszego 
z państw, najdumniejszego z narodów, nie by­
ło znać zupełuem. Paryż w ręku wichrzycieli 
z Montmartre. Trzeba było olbrzymi, kielich 
goryczy dopełnić jadem matko-bójczej rewo- 
lucyi, trzeba było, aby skarlałe potomki Ro- 
bespierów i St. Justów ostatnie zadali pchnię­
cie Francyi w samo serce, aby w swych zbro­
dniczych instynktach nierozbrojeni, nieszczę­
ściem ojczyzny usprawiedliwili wszystkie gwał­
ty najazdu obcego, i niejako otwarli bramy 
wrogom, wracającym jako zbawcy porządku, 
prawa i społeczności.

Rewolucya paryska krwawo się zapowiada- 
M^ąca, jako nowa prowokacya pruskiej militar­

nej interwencyi, nie miała już nawet pozoru 
szału, rozpaczy lub niechęci przyjęcia upo- 
korzającego pokoju. Komedya outrancierów 
demonstrujących za dalszem prowadzeniem 
wojny, zakończyła się występami Gambetty i 
Wiktora Hugo w Bordeaux.

Wstręt do wojny, obojętność na losy naro­
du i na cześć Francyi, charakteryzują ze wszy­
stkich warstw społeczeństwa francuskiego, naj­
bardziej zdemoralizowany motłocb rewolucyj­
ny, a zwłaszcza jego przewódzców. Ani jedne­
go słowa przeciwko warunkom pokoju w ode­
zwach komitetu centralnego nie ma; rewolucya 
wznieciła się pod hasłem ratowania rzeczy- 
pospolitej, której nikt nie zagrażał, obrony 
przeciw reakcyjnym to jest patryotycznym 
dążnościom nowego rządu; celem jej zaspo­
kojenie najnikczemiej szych żądz; to rewolucya 
na wewnątrz, jakby we Francyi Prusaków nie 
było, to konsekweneya ducha destrukcyi, któ­
ry nawet przed rozdartą i zakrwawioną po­
stacią własnej ojczyzny się nie cofa, ale pa­
stwi się nad nią gorzej niż wróg.

To, czego się obawiać można było, to się 
już ziszcza. Cel niszczycieli będzie dokonany, 
ale nie ich rękami. Może nie stanie czasu na 
wystawienie gilotyny, choć już bez sądu pa­
dło kilku jenerałów i krew w bratobójczej po­
lała się walce; ale jak donosi telegram, woj­
ska pruskie wracają ku stolicy, ale nie­
dokonane w czasie oblężenia bombardowanie

(K.) Zawiązało się u nas Towarzystwo mające 
na celu niesienie pomocy materyalnej ubogim u- 
czniom tutejszych szkół gimnazjalnych i realnych. 
Członkiem Towarzystwa kto najmniej wniesie 4 złr. 
rocznej wkładki. Znaczniejszym darem 100 złr. 
przyczynił się na wtępie tutejszy lekarz 1 hzyk 
obwodowy p Firych. Kto się przypatrzył z bliska, 
z jakim niedostatkiem, ba nawet głodem, brakiem 
najniezbędniejszej odzieży, mieszkania, walczy wię­
ksza część bardzo licznie do tutejszych szhoł u- 
czę8zezająeej młodzieży, z przeważnym udziałem 
klasy włościańskiej, z całego serca życzyć musi, 
by Towarzystwo cieszyło się jak najszerszem
rozgałęzieniem.

Pocieszającym objawem nazwać można, że syno­
wie włościan ubogiego obwodu niezrażeui twaidą 
walką o cbleb powszedni, przy niewyrobionem na­
wet jasnem pojęciu potrzeby dalszego kształcenia 
się, tworzą bardzo liczny zastęp w szkołach gimna- 
zyalnych i realnych, zastęp, któren odznacza się 
pilnością i postępem-w naukach.

Warto tu się zastanowić, co uczyniono dotąd w 
kraju dla elementarnego wychowania mas, a tern 
samem przysposobienia coraz świeższych zastępów
dla szkół wyższych? .

Czy wszystko, co czyniono, jest praktycznem, 1 
prowadzi ryJiło do celu? Jaki środek zachęty i u- 
łatwienia byłby najprostszy i najmniej kosztowny, 
nie wedle ustaw obowiązujących, ale wedle dobrej 
woli i poczucia istotnej potrzeby t światy, której 
brak wszędzie tak A tkliwie czuć się daje w ze ­
tknięciu z ludem powołanym zarówno do życia pu­
blicznego, a tak przeważnym liczbą, z którą się 
wszędzie w komitetach, w radzie powiatowej, w sej­
mie rachować trzeba? _

Co do pierwszego pytania odpowiedz znana, ma­
my radę szkolną krajową, która od lat kilku istnie­
je, seminarya nauczycielskie i nadzory okręgowe, 
które mają wejść w życie, i komitety szkolne miej­
scowe, na których barkach właściwie wszystko spo­
czywa, gdy chodzi o obmyślenie środków utrzyma­
nia lub wskrzeszenia szkoły ludowej. Nie mam by- 
najmniej zamiaru rozpisywać się nad systematami, 
bo nie jestem pedagogiem, ani też myślę brac przy­
kładów z systematów choćby pokrewnych narodow, 
bo jestem zdania, że każda instytucja powinna się 
rozwijać niezależnie z ducha narodu w danych wa­
runkach, które wszędzie są odmienne, jak odmien­
na jest tradycja, obyczaj a nawet stosunki oścień 
ne, handlowe i przemysłowe, które nie mały wy­
wierają wpływ na rozwój własny. Odpowiedzieć 
jednak trzeba, dlaczego rezultata tych usiłowań 
są tak mało znaczące? Otóż sądzę, że wiele po- 
dejmywano u góry a prawie nic na dole. Centra- 
listyczno-biórokratyczna szkoła przyjęła się u nas 
w zupełności. Systemizowano płacę nauczycieli, 
Dostawiono wymagania nielicująee do prawdziwe- 
go stauu rzeczy, nie uwzględniając środków, jakie-

mi mała gmina rozporządzać może. Nacisk wywie­
rać trzeba, i słusznie, by przy każdej choć parafii 
należycie uposażona szkoła istniała; ale czyz w gó­
rach, mianowicie, gdzie kilka małych wiosek roz­
rzuconych na znacznej przestrzeni, ■ poprzerzynanej 
parowami, lasami, potokami, jednę tworzy parafię, 
jest możliwem, by dzieci często na odległość milo 
wa i więcej po bezdrożach porą zimową do tej 
szkoły uczęszczały? Może kto zarzuci, że w takim 
razie dzieci niekorzystające w zimie z nauk d a 
zbytniej odległości, mogą uczęszczau w lecie. Ale 
kto zna stosunki miejscowe w górach, wie dobrze, 
że tam osada nieskupiona, że zwykle me posiada 
pastwisk gromadzkich, że'każda zagroda tworzy 
odosobnioną całość z rolą, łąką i pastwiskiem, i 
że z tego powodu młodzież, któraby mogła 
uczęszczać do szkoły, użytą bywa do puszenia by­
dła, choćby jednej sztuki, bo baczyć trzeba, by so­
bie i sąsiadowi szkody nie wyrządzić. Ludu gór­
skiego rola nie wyżywi, dorośli zatem muszą szu­
kać zarobku; zastąpić nimi młodzież znaczy odjąć 
im możność utrzymania. Żtąd wynika, ze tylko zi­
mą młodzież z nauki w szkole korzystać może 1 
że trzeba z wyż przytoczonych powodow szkoły
miejscowej. . x , .

Zachodzi pytanie, jak może gmina mała górska 
systemizować szkołę wedle wymagań ustawy obok 
dotkliwych podatków, wydatków na potrzeby gmi­
ny i parafiii, na samorząd, drogi pow. itp.? Nieje 
dna rodzina, choć szkoła dla niej bliżej, me może 
się zdobyć na ciepłe okrycie dziecka w porze zi­
mowej. . ■ , .

Sejm przeznaczył dwukrotnie dosyć znaczne su- 
mv na wynagrodzenie gorliwych nauczycieli, nic 
nie można przeciw temu powiedzieć, ale czyż nie 
należało Radzie szkolnej zbadać stosunków szkół 1 
gmin poszczególnych do niej, i tam, gdzie na szko­
łę parafialną płaeą, a z niej użytkować nie mogą, 
osobnej zaś szkoły dla braku środków utrzymać me 
są w stanie, sejmowi subwencjonowanie tejże z tej 
sumy zalecić, a pozostałej kwoty użyć na wynagro­
dzenie gorliwych nauczycieli? Otóż wobec tego 
stauu rzeczy ustawa musi zostać martwy litery i 
gminy znajdujące się w tern położeniu a przeświad­
czone o potrzebie nauki dla swej dziatwy, opłaca­
jąc swą drogą przymusowo szkołę parafialną, utrzy 
rnują w miejscu za 5 — 10 złr. tak ̂ zwanego nau 
czy cielą, by się dziatwa choć czytać nauczyła. A 
największem jest złem, gdy ustawa musi pozostać 
martwą literą; wkrada się w społeczeństwo mepo- 
szanowanie prawa, które przynosi temuż większe 
moralne straty, niż najlepszy system edukacyjny 
korzyści. Aby ją szanowano, musi być co najmniej 
w wykonaniu możliwą, tj. zastosowaną do rzeczy- 
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trzecie pytanie postawione z góry: Jakie środki za­
chęty nauk i ułatwienia byłyby najprostsze i naj­
mniej kosztowne? Gdyby te znaczne fundusze uży­
te na pisma peryodyczne dla ludu, które się sto­
piły w czernidle, drukarskim papierze i admini- 
straeyi, użyte były bezpośrednio na wsparcie już 
to ubogich uczniów w szkołach miejskich, już to 
na utrzymanie tych uczniów szkół ludowych, któ­
rych zdolności rokowałyby promocyę w szkołach 
miejskich; niezadługo miałyby i te wydawnictwa 
swych czytelników, czytelników rozumiejących kwe- 
stye w nich obrabiane, uczuwających zarazem po­
trzebę brania udziału w kwestyach społeczność ob­
chodzących. .

Towarzystwo, o którego zawiązku na początku 
samym wspomniałem, zdolne  ̂ jest odpowiedzieć 
takiemu kierunkowi i wątpić się nie godzi, że 
tak obywatelstwo jak i duchowieństwo liczny w 
niem weźmie udział, a mając na pieczy rozwoj 
szkól wiejskich, nie jednego utalentowanego a chci­
wego nauki ucznia poleci dalszej opiece i wspar­
ciu Towarzystwa.

Nie mogę pominąć jeszcze jednej wielkiej korzy 
ści z działania bezpośredniego takiego Towarzy 
stwa na -miejscu, gdzie się wszyscy wzajem znają, 
korzyści moralnej, wiążącej węzłem braterstwa i 
miłości chrześciańskiej pomoc dającego i odbiera­
jącego tę pomoc, która wszczepiona w młodociany 
umysł nietylko ochroni go później od egoizmu, 
dumy i niechęci do możniejszej braci, jaka czę­
sto żywi się w tych, co walką, trudem i w niedo­
statku dobili się stanowiska w społeczeństwie, ale 
i obudzi w nim poczucie powinności oddania tej 
cząstki pomocy tym, którzy jej równie jak on po­
trzebować będą. O ile jest martwa pomoc zcentra­
lizowanych towarzystw, stypendyów, gdzie ręka po­
mocna dla młodzieńca jest mniej widomą, a cza­
sem zależną od stosunków pokrewieństwa fundato­
rów, o tyle pomoc takiego towarzystwa można rur 
zwać ciepłą, które w dodatku będzie mogło lepiej 
nawet ocenić istotną potrzebę i zasługę.

Życzliwym krajowi siłom, zużywającym się dzis 
w piśmiennictwie peryodycznem dla ludu, zostaje 
jeszcze szerokie pole w układzie, tłumaczeniu i ta- 
niem wydawnictwie książek naukowych, których 
brak tak co do ilości jak i jakości dotkliwie czuć 
się daje, a czystość języka wiele pozostawia do 
życzenia.

l& ie d e ń  21 marca.
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wistego stanu. W tern zastosowaniu grzeszy ona 1 
tem, że z ducha wałki liberałów wiedeńskich prze-I C I U ,  i  U U O U 4  n a m i    ,

ciw duchowieństwu poczęta, wpływ tegoż na szko 
łę ludową niweczy. Któż ten wpływ zastąpi ? w 
Niemczech może dosyć znaczny zastęp inteligencyi 
po wsiach, ale u nas? I tu tendeneya ustawy do- 
zuać musi szwanku, albo szkoły upadną niepod 
trzymane gorliwą pracą naszego czcigodnego du 
chowieństwa, które w nader wielu wypadkach wi­
dząc niemożność poniesienia gminie tak znacznych 
wydatków na nauczyciela, pełni tę uciążliwą służ- 

ę bezpłatnie.
Prócz usiłowań, ż e  tak powiem oficjalnych, chwy­

tano się u nas dosyć kosztownego środka doraźne­
go wykształcenia ludu za pomocą rozlicznych pism 
peryodycznycb, niby dla ludu pisanych i rożnych 
wydawnictw zużywających znaczne siły. Wypada 
tu dać odpowiedź na drugie z góry pytanie: Gzy 
wszystko, co uczyniono, jest praktycznem i rychło 
do celu prowadzącem? . .

Może gdzieindziej—gdzie masy od lat dziesiątek 
wyszły z elementarnego wychowania! Ale u nas? 
Najlepszym dowodem niepraktyczności środka, po­
mijając już doraźność jego, jest to, że ani wyda­
wnictwa nie kw itną ani Redakcye tylu pisin do­
znają wielkiego poparcia. Rekryminacyj na oboję­
tność publiczności, utyskiwań na straty poniesione 
nadmiar. I rekryminacyj niesprawiedliwych i przy­
czyn nie trza szukać w obojętności, tylko w małej 
liczbie tych, którzy są w stanie tak płodne dzienni­
karstwo podtrzymywać, a wielkiej liczbie tycli, któ­
rzy jeszcze nie c z u j ą  potrzeby wykwintniejszego po
karmu duchowego, bo im zbywa na. codziennym en e- 
bie, którzy nie rozumieją kwestyj tamże traktowa­
nych, bo im brak elementarnego jeszcze wychowa­
nia, i którym się raczej w głowie przewróci, nizli 
osięgną korzyści z tego rodzaju nauk doraźnych. 

Na tem miejscu wypada mi odpowiedzieć na

Wróciwszy po kilkodniowej nieobecności do 
Wiednia zastałem sytuacyę tutejszą mało co zmie­
nioną. Wiadomości z Wiednia podawane w prze­
glądzie politycznym waszego pisma o układach 
między rządem a delegacją naszą w sprawie ga­
licyjskiej zrobiły tutaj wielkie wrażenie, tak, iż 
zewsząd pospieszono im zaprzeczyć. Jak w osta­
tnim moim liście z d. 14 b. m. tak i dziś po ty­
godniu nie donoszę wam żadnych faktów w spra 
wie najżywiej nas obchodzącej, bo jak wówczas tak 
i dziś wyznaję, że mnie przynajmniej żaden fakt 
nie jest wiadomym, coby świadczył o już bliskiem 
załatwieniu kwestyi galicyjskiej. Nie odmawiam 
autorowi owych listów wybornych informacyj, lecz 
pozwólcie mnie się przyznać do zupełnej nie z u a- 
jomości podobnych faktów, lubo mi wypadki kłam 
zadać mogą.

Nazwałem położenie rzeczy w Wiedniu o tyle 
niezmienionem, o ile się posiedzenia Izby _ posel­
skiej ciąg e wleką a tak rząd jak i większoć 
Izby nie mogą się zdobyć na odwagę śmiałych 
działań i ruchów zaczepnych. .

W historyi wojennej znane są tego rodzaju 
obroty strategiczne, wśród których wojska nieprzy­
jacielskie wzajemnego unikają starcia, lecz i taka 
obserwacya na bitwie skończyć się musi. Izba od­
kłada sprawę poboru wojskowego, poborn podat­
ków i obrady nad budżetem aż do wysłuchania od­
powiedzi na interpelacyę p. Herbsta. Ostatnią tłó- 
maczą sobie jako ukryty zamiar stronnictwa wierno- 
konstytucyjnych, a przynajmniej umiarkowanego 
odcienia lewicy zawarcia kompromisu z rządem, 
jeżeli odpowiedź p. Hobenwarta dostarczy wątka 
do podjęcia stosunków z ministerstwem. Tę nie­
spodzianą chęć tranzakcyi z rządem, jeźli rzeczy­
wiście istnieje w obozie wierno-konstytucyjnym, 
przypisuje wielu coraz głośniejszemu rozbratowi w 
łonie lewicy. Właściciele większych posiadłości, 
byli ministrowie i urzędnicy wręcz oświadczyli w 
klubie lewicy, że żadną miarą nie dadzą się użyc

do ostatecznych przeciw gabinetowi ktokow, że nm 
odmówią ani rekrutów ani podatkowa w danym 
razie gotowi są nawet popierać rząd, jeżeli jego 
przedłożenia nie będą sprzecznemi z duchem kon- 
stytueyi. Stronnictwo to, wydzielające się powoli 
klubu lewicy, liczy — jak mnie zapewnił dziś je­
den z posłów wiernokonstytucyjnych przeszło 2 
głosów i zdolne będzie przechylić szalę większości 
na rzecz autonomistów w Izbie. Inni interpelacyę 
p. Herbsta, i mniemaną gotowość lewicy do tran­
zakcyi z rządem, przypisują nadziejom, jakie Niem­
cy żywią, że p. Hohenwart zmuszony interpelacyą 
do jasnej odpowiedzi, zaprze się może programu 
swego, a pozbawiwszy się następnie pomocy prawicy 
Izby,straci wszelką racyę bytu. I takie rachuby cen- 
tralistów są możebne, lubo tym razem, jak się zdaje, 
z pewnością zawiodą. Cokolwiekbądź, p. Hohenwart 
we czwartek odpowie na interpellacyę p. Herbsta, 
poczem — jak słyszałem z dość pewnego źródła— 
p. Herbst w duchu regulaminu Izby rozpocznie 
dyskusyę nad odpowiedzią prezesa gabinetu. Czwart­
kowe zatem posiedzenie Izby poselskiej będzie pra­
wdopodobnie bardzo zajmującem. .

Urzędowe communique we wczorajszej Abendpost, 
zaprzeczające w sposób jak najbardziej stanowczy 
jogłoskom względem bliskiego ustąpienia p. Beu- 
sta, tutaj bardzo słusznie za bardzo ważną oznakę 
poczytują. Jeżeli się nie mylę, to owo communique, 
na które uwagę waszą zwracam, ma cechę po­
dwójną. Z jednej strony kanclerzowi musi byc bar­
dzo przyjemnie, że z zaprzeczenia jak najwyra­
źniej wynika, iż p. Beust posiada pełne Cesarza 
zaufanie; z drugiej atoli strony jeszcze milej musi 
jyć p. Hokenwartowi, że stanowczy ton zaprze­
czenia nie pozwoli centralistom dłużej zastawiać się 
p. Beustem i jego opozyeyą przeciw p. Hohenwar- 
towi, ilekroć uderzają na gabinet obecny. Zaprze­
czenie Abendposta wytrąca centralistom ulubioną 
ich broń z ręki i odejmuje wszelką podstawę baj­
kom i potwarzom, że p. Hohenwart nie jest w zgo­
dzie z kanclerzem co do polityki zagranicznej, że 
p. Hohenwart przechyla się do przymierza z Ro- 
syą i że dla tego p. Beust ma ustąpić. Kokietowa­
nie centralistów z p. Beustem przeciw p. Hoben- 
wartowi musi ustać. Osądzając z tego stanowiska 
wczorajsze communique, pozostawiam ocenie wa­
szej, komu ono właściwie ma oddać usługę i prze­
ciw komu wymierzone zostało. ^

Wiadomości z Paryża od dwóch dni nadeszłe, 
wysoko zasmuciły wszystkich. Panuje niestety dość 
uzasadniona obawa, że Prusacy gotowi wkroczyc 
do Paryża dla uśmierzenia buntu. Ks. Fryderyk 
Karol ma powrócić do Francyi. Obecny stan Fran­
cyi przypomina niebezpieczną raDę, którą ktoś dla 
pastwienia się nad chorym oblewa płynem pie­
kącym.

H JilWti t
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K u n ic h  19 marca.. .

(AT.) Sprawa tutejszych rozruchów, które się 
spotkały z powstałemi z podobuegoż powodu nie­
porządkami w Meksyku — gdzie Niemcy tylko 1 
' Lancuzi brali udział w akeyi, i ostatni jako mniej 
silni ustąpić musieli — zajmuje ciągle jeszcze kan- 
tonalną naszą publicystykę, podzieloną z tego 
względu na dwa obozy. Podczas gdy jedna jej częśc 
przedstawia rzeczy tak, jakoby wieczorek dany 
przez Niemców był tylko pozorem zamięszania, 
prawdziwa zaś jego przyczyna leżała w chęci czer­
wonych demokratów i socyalistycznych agitatorów 
sprawienia rządowi nieprzyjemności, a: jeźliby się 
udało, i zwalenia go; druga stara się oczyścić ro­
botników i towarzystwo international z zarzutu za­
machu, i wali całą winę na Niemców, że nie chcieli 
czekać odjazdu Francuzów. Obrońcy socjalnych de­
mokratów jednak, na których czele stoi genewska 
Suisse radicale, nie przytaczają w dowód swoich 
twierdzeń żadnych faktów, a zadawalają się tylko 
zarzucaniem przeciwnikom złej woli, sprzyjania 
Prusakom, podlenia się przed władzą Bismarka, 
przedajności itd., co prawdę mówiąc, nie wiele się 
przyczynia do nadania mocy ich argumentacyom. 
Wszakże wydać sąd teraz, po której stronie leży 
prawda, byłoby według mego zdania zawczesnem. 
Wypada czekać aż do ogłoszenia rezultatów śledz­
twa, które toczy się nieprzerwanie przed sądem 
tutejszym.

Tymczasem wrzawa podniesiona z powodu tego 
Zuriputsch w zagranicznem dziennikarstwie, a za­
dziwiająca przesadnemi opisami wszystkich, co go 
wiedzieli, powoduje wielu do ogłaszania publicznych

i'd

Część literacko-artystyczna.

BOGIEM A PRAWDĄ.
Powieść z ostatnich czasów.

ROZDZIAŁ IX.

Zygmunt Wiśniowiecki.

Terenia bardzo powoli przychodziła do siebie, 
Doktor Lorenzo, który przyzwyczajony do dyety 
włoskiej, chorych swoich z północy wiecznie prze­
śladował o apetyt, przerażając się na widok je­
dnego jajka przy ich wieczerzy; tym razem trafił 
wreszcie na pacyentkę wedle myśli swojej, bo nie 
tylko, że się nie dopraszała o zwiększenie porcyi, 
a z tych kilku łyżek rosołu, które jej udzielać ra­
czył, jeszcze zostawiała najczęściej połowę. —  To 
też w wielkiej z nią był przyjazm, a Jadwisi, 0 - 
burzonej na taki sposób leczenia, tłomaczył co 
kilka godzin, że i jego córka słynąca z piękności, 
a mająca lat dwadzieścia i trzy , nie jada na noc 
mięsa, ani też w piecu u siebie me kaze palić. 
Szczęściem pani Cezaryna jako rozsądna matka.

nie pochwalając tak wszechstronnej homeopatyi, ła­
godziła przepisy doktorskie, bo ńmczej nie wiemy, 
czyliby się Terenia miała siłę dźwignąć.

Alemu wcale na rękę wypadł ten pozór nieby- 
wania u’pafi Wiśniowieckicb, dla którego po ostatniej 
swojej rozmowie z Jadwisią bynajmniej nie miał 
ochoty pokazywać się na oczy. Zapyta może czytelnik 
czyli bardzo cierpiał? Odpowiemy, że gdzie nie ma 
szlachetności w sercu, tam o prawdziwem uczuciu 
mowy być nie może — (zresztą Jadwisia nadto 
iyła wyższą, ażeby mógł nawet ją ocenić)—ale cier­
piała jego miłość własna i w krwawych kolorach 
przedstawiała hańbę tego odkosza, najpierwszego. 
jaki go był dotychczas spotkał.

— Nie, tak prędko nie ustąpisz z pola!— mo 
wił sam do sieb ie, musisz ten upór złamać —
koniecznie! . , m . , ,

Więc po niejakim czasie, goy już Terenia była 
znacznie zdrowsza, wybrał się znowu z wizytą 
ale niestety! Ambroży z miną dość zakłopotaną 
przyniósł mu odpowiedź:

— Przepraszam Pana. . .  Pani przeprasza. 
Zapoznany Adonis przytupnął, schodząc ze wsebo

dów, i pobiegł do Irmy, ale zbyt łatwa ta zdobycz 
nie umiała mu powetować doznanej przykrości. _ 

Szczęsny natomiast co rano chodził się dowia­
dywać o zdrowie Tereni, i przez resztę dnia my­
ślał nad powziętą wiadomością, a przez noc nac 
tą , którą miał powziąść nazajutrz. O malowaniu

ani mowy już nie było — długie tylko przechadzki 
w towarśystwie wiernego Nemroda sprawiały mu
nieco ulgi. . . . .

Razu jednego spostrzegł bielejący pierwiosnek 
wśród trawy —■ Ucieszył się niezmiernie, i z nie­
zmordowaną cierpliwością póty szukał po całem 
tak zwanem „polu marsowem, schylając się jak 
panienka nad kaźdem źdźbłem, co z daleka miało 
pozór kwiatu, póki wreszcie pierwiosnkowi me wy­
nalazł kilku towarzyszy.

Ułożywszy w bukiecik ten owoc godzinnej pra­
cy, pospieszył z nim do Europejskiego hotelu.

— Jak dobrze, że Pan to przynosi!— zawołała 
Jadwisia: Terenia się tak ucieszy! a właśnie dzi 
siaj wstała po raz pierwszy. . .

Jednocześnie w uchylonych nieco drzwiach od 
sypialnego podoju, wsparta na ramieniu matki, u- 
kazała się wdzięczna postać rekonwalescentki. Twa­
rzyczka jeszcze* jej była zdrobniała i jeźli być mo­
że stała się bardziej dziecinną, a białość odbijała 
olśniewająco od koszulki barwy: Solferino, podczas 
gdy mnóstwo krótkich włosów koło skroni, z któ­
rych każdy z osobna skręcał się ledwie widzialną 
niteczką cieńszą od najmiększej peli, tworzyło jej 
jak zwykle rodzaj aureoli ze złoconego puszku.

Na widok Szczęsnego poskoczyła żwawo, i jak 
gdyby nie jego spostrzegając, tylko kwiatki w jego 
ręku:

- O pierwiosnki! — wykrzyknęła, pierwsze, któ­
re tego roku widzę! jakież śliczne!. . .  _

W Szczęsnego oczach zajaśniała w odbiciu cała 
61 radość.

— Cóż to za szczęście dla mnie, żem potrafił
'ani zrobić tę małą przyjemność...

— O! ona nie mala — wielka — bardzo wielka! 
Moje kwiateczki: pójdziecie do wody, a potem na 
mój ołtarzyk, przed tę Królową, która ma zawsze 
ode mnie co wiosny pierwociny najwcześniejszych 
kwiatowi

Poczem bukiecik dostał się na pobożne przezna­
czenie i kwitnął Maryi dzień cały, a co się z nim 
stało nazajutrz, gdy już cokolwiek zaczynał wię­
dnąć, nie powiemy... ,

Wieczorem Szczęsny znow był na herbacie. — 
Podano ją wcześniej niż zwykle, o godzinie w któ­
rej listonosz przychodził, i właśnie Jadwisia nale­
wała drugą filiżankę, kiedy Ambroży przyniósł 
pani Wiśniowieckiej na tacy kopertę z pieczęcią

kr^ 0 Tok o(i EygmuntaU — zawołały wszystkie trzy 
Panie razem—  cóż on tam donosi?

Pani Cezaryna list otworzyła, 1 przebiegłszy go 
szybko oczyma, przeczytała na głos co następuje: 

„Najdroższa Ciociu!
Nie byłbym katolikiem, ani Polakiem, ani też 

siostrzeńcem Cioci, gdybym wobec teraźniejszych 
wypadków nie uczynił tego, co dziś czynię — Dłu­

go rozwodzić się ani chcę, ani umiem: powiem w 
jednem słowie, żem już napisał do Rodziców, pro­
sząc, by mi pozwolili przerwać kursa akademie 
kie i krzyżyk dali na drogę — a jeśli, jak ufam, 
pobłogosławią memu zamiarowi, ujrzą mnie Ciocia 
kochana i Siostry, co najdalej za dwa tygodnie w 
Wenecyi, w przejeździe do Rzymu....11

Tu pani Wiśniowiecka dla wzruszenia przerwać 
musiała czytanie. — Jadwisia, kraśna jak malina, 
wybuchnęła gorącemi pochwałami dla Zygmunta, 
a Terenia po cichu tylko, i bez cienia zdziwienia 
szepnęła;1' — Ja wiedziałam, że tak będzie....11 Ale 
Szczęsny dojrzał na jej twarzy tyle uczucia mimo 
powłoki spokoju, że nie już przelotnie, iile głę­
boko, na dobre, zawrzało mu serce niechęcią prze­
ciw szczęśliwemu temu kuzynkowi.

Pani Wiśniowiecka czytała dalej:
„Zawszem lamentował nad nędzną lichotą na­

szych czasów, w których ani powstania w Ojczy­
źnie, ani wielkiej żadnej godnej krwi i trudu, spra­
wy na świecie doczekać się nie było można.— Ala 
teraz zwracam honor — bo oto otwierają się szran­
ki nowym krzyżowcom, i raźniej sercu bić w pier­
siach zaczyna na widok tej ślicznej sposobności 
bronienia Wiary i Ojca Śgo... O! wszak prawda, 
że Ciocia mój zamiar pochwala? Choćem jedyna­
kiem, toć przecie Kościół Matką tak własną 
jak rodzona, a i ta trzecia matka Polska, o życie 
moje targować się z nim nie będzie. Zatem, do
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CZAiś z Czwartku 23 Marca 1871
u d z i a ł u Zabf zemach,  ż:idnes °  DJ e brali swej, daremnie płakał i nalegał. „Pożałujesz pan 
także n f lto i  r /  protestują, francuscy oficerowie tego* — rzekł mu w końcu komisyoner i odda­
nie zJ a Z  l  ? r m £ 0nu le najm°cniej podejrzana lił się. W nocy zaś powiesił się w jednym z po­
me zostaje w tyle. Wobec tych licznych zastrze- kojow niedokończonego domu. Tak to wzruszyło
rd»- Jl“lewi,Il?Ieńł  I? imowoli zadaJesz sobie pyta- kupca, że nie tylko nie zamieszkał domu, którego 
me. ktoż tedy był czynny podczas zamieszek? budowli dokończył, ale że od tego czasu i n 
rozwiązanie zagadki według mego zdania będzie chwilę nie miał spokoju w sumieniu. Rozdrażnieniłab-io x n T — ”7° . . . .  t , . v  — : * , «yv/iwju. vy sumieuiu. iwz u raz nieme
o n e , że tylko mała garstka wichrzycieli, jakich bosło z każdym dniem i miało go w końcu donro 
niestety nie brak nigdzie, była świadoma tego, co wadzić do owego rozpaczliwego kroku który ie 
robi — reszta zaś ludności przybyła ciekawością dnak nie bez wielkiej wewnętrznej walki nrzed 
powodowana przed Tonhalle, ratusz i więzienie, sięwziął. Widziano go bowiem dłużH jak godzinę 
Chcąc Się przypatrzyć burdzie i zamięszaniu, któ- chodzącego około grobowca i przykładającego coś 
rych tu od r. 1839 me widziano. do skroni co chwila to odejmującego. Po niewcza-

Prawdopodobieństwa tego twierdzenia dowodzi 3ie spostrzeżono dopiero, że przedmiot trzymany 
zresztą i ta okoliczność, ze od niedzieli, jak to pi- przezeń w reku był to rewolwer 
sałem już, spokój ani razu nie został zamącony, "  
i nic nie każe podejrzywać, aby na przyszłość go

ty (galicyjski, Jabłoński del Monte Berico) z Wiel-1 — Donoszą z Londynu pod d. 17 b. m., że hr.
kiego Waradynu i część pułku 9 artyleryi polnej A p p o n y i  i hr. S z e c s e n  opuścili ju ż ’Londyn
i S Z  l a s k i  R u l o r ł / ł f  I j  •  m i _ j  • _  *(szląski, Bylandt-Rheidt) z Wiednia.

Natomiast opuści Lwów pułk 34 piechoty (wę­
gierski, Wilhelma I), przeznaczony do Koszyc, pułk 
66 piechoty (węgierski, Ferdynanda IV W.Ks. To­
skańskiego) do Leutschau i część pułku 1 artyle­
ryi (czeski, cesarza Franciszka Józefa) do Pragi.

Do T a r n o w a  przeznaczonym jest pułk 2 uła­
nów (galicyjski ks. Schwarcenberga) z Rumy; na­
tomiast pułk 1 huzarów (węgierski, cesarza Fran-

udając się do Wiednia.

Pogląd na teatr wojny.

nerała Wedell weszła w akcyę. Piechota francuzK 
odparła zamach, zadając znaczne straty pnacpm, 
w6 ^na wzgórza nieprzyjacielowi. Gdy brygad! 
Wedlla zmuszona była do odwrotu, usiłowałjeZ! 
jej pułk wymierzyć atak na prawe skrzydło W  
cuzkie, aby tym sposobem swoją piechotę oswo 
bodzić, lecz atak ten okupiony był strasznemi 
stratami. Przyszła kolej na zaczepne działanie 
Francuzów. Uderzyli oni na dywizyę piechotv io
nf>fi lia R t . i i ln n n o la  n  lrn«n..n.. 1..X___ , 3(Ciąg dalszy).

Ciszka Józefa) stojącv~ w ' Tarnowie’ Drzenlesionvm I k ? itWa* pod ? orn? st° cz?na w d- U  sierpnia, I za°oj. poniosra wielkie sl 
zostanie do Temeslarn emesionym była wstępem do nieuniknionych dalszych bojów, P18dzi zdobytego terenu.

Do T a r n o p o l a  ma Drzviść nułk 9 dragonów me daW yab długo czekać na siebie. Podczas gdy Francuzi obsadzili grzbiety wzgórzy na połu ..  ma przyjść puia » aragonow marszałek Bazaine st.rar. ł  całv dzi** — . A  . dnm«v wschód nd : 7 F UIU

nerała Stiilpnagla z 3go korpusu, która walcząc na 
zabój poniosła wielkie straty, lecz nie ustąpiła ani

towano jakie nowe zamieszki. To też wielka rada tłum posłów cisnął się do kwestur/ po bilety 
kantonu noorawiaiae hład rządu tuteiszeero. nośnio- m  ir , J

Donoszą o pociesznym wypadku z Bordeaux pod ^ 5  h u z Ł ^ ^
gdy Tarnopola do wfedma ’ Ra<łeCkieg0)

(bukowiński: ks. Śolms Braunfels) z Czegledm pułk B,aZf ne cały dzieó na odpoczynki dniowy wschód od Rezonville piechotą 1 artyle ą„„z K , ooims ęraunieis; z ozegieau, pułk J przyborach do w e k eero swum ndwrnt,, i.fz„,.l Rpzerwv eh ukrvte hvl„ m i .L

jego debuszowaniu.
Kantonu poprawiając błąd rządu^tutejszego pospie- przejazd w porządku niezbyt przykładnym, poia
szyła jeszcze we środę z prośbą do Bundesratu, wił sie w reku mmonń® 7  P J i vta-“v.iJ0“ » aicyas. naroia ljuawiKa; stojący one-1 rhwvtni»p *T“ | n  r -------— «•— uouuozuwaniu.

d L T n e f ™ ^ * ! ^  ^rządku" I t8l,egramem’ 1 0ZWilł/  j  ^rzjkk I "“ do^Ż ó ̂ “przeniesionym być ma pułk 11 u “ '{■ fraucuzH> dotarły do MozelH i_ przygodow!ły I korpusu pruskiego^nowTaTakTrif /r a ^ S fe j, ^
strzegą’ teraz tylko tutejsze dwa bataliony 5 i 22, | R o z c h w y t a n o ^ u r L T e T l "  Aleksandra U) z Oeden- d U m H ^ ^  ^

I brzeg  ̂rzeki i stanęły na jednej wysokości z Fran-11 prawemu skrzydłowi linii bojowej pruskiej Było
to ostatnie wysilenie. O godzinie 9tej bój'ustał 

. . . 0ba wojska przepędziły noc na terenach które

s S k Ą f . v zeczj,pMpoiit,j’ •

i one 
zajętych

i teraz tylko tutejsze dwa bataliony o i 22, Rozchwytano naturalnie w lot nadzwvezain W c ń  ^ ‘cyjsKi (

£  śledztwem ?« “  T ' S S S S l
Mieszkający w Genewie Niemcy zamierzali także I ch efort.^ jn y '-8 D^rfa^^ tirac^ okoH R°' | Cf ff f  ,Re‘chenberga, dokąd uda się batalion 29 I LUAżebv um-zyfomnić unhio o , , .  . ,

obchodzić biesiadą uroczystość zawarcia pokoju; rodowej- Malon’ finansów- Garibaldi nn oi a"htrzelcow będący obecnie w Czerniowcach. h e  siprnnia tnL vi n, arenę na której w d.
nauczeni jednak wypadkami zurichskiemi u s V a li S ^ ^  te nastąpią w przeciągu r. 1871 p o c z J  1  ^ b ^ o w o b e -

ec przyjdzie batalion 4 strzel- cuzami.

Odjazd Francuzów internowanych zaczął się już ^ p̂’̂ t a n ’o. L ^ Ie T d a T  s^  n i e k t ó r i m S  
od poniedziałku, i potrwa jeszcze do 22 bm. Nie rozsądniejszym przywieść tłum yT opam ietaM a^
łrońskie^! który ^ ~ ń s t w o

niezwykłym,i sens^eyapano^ła jakiej oddawna j °  “  ZWanych Widkich ćfficzeniaci wojskowych. ^ chcąc się dostać do Straty obustronne równały się największym ja- 
kie w oboon^ stóleciu w jakiejkolwiek bitwie’ za-

8 ty-

były przecięte komunikacye. Niemcy tutejsi podej- łatwowierność, i gdy ukazano na k o r 2 r ,n n l£  “lsterstwo skarba nadesłało pr 
rzywają, że nie był on nieumyślnym. Broń odebra- do H a v a s -  Cucono sie ^rbiriakH i l^ h th n  I dyc,ie  łą tk o w y m  na - ’ —  
ną jeńcom odwożą teraz do granicy z każdym od- Law szy go dotkliwie odprowadzono ś ó l  k r;!b . P narza budżetu 
działem wracających, i wręczają mu ją dopiero na towarzysfącej ciżby do nreStury L tu L ln ie  wia P0Zy,Cy-e , mU8Zą uledz 
f i6™.-!™ ®U.S_kAep, Tatejsze ,dzienn'k i. przepełnione | domość rzeczona okazała się kaczką. '

»LiiłAnifi ..L    1*1

projekt 
r. 1870 

na r. 1871, gdyż niektóre 
, .  — zmianie. Nadeszłe petycyel

przydzielono właściwym komisyom.

Conflans i Etain. Dwie te drogi tworzą w Gra- Dorine i Wedtu Tai? T 8 • »» jenerał0WIe 
velotte kąt zwrócony wierzchołkiem ku wschodowi, olbrzymim boju ucierpieli K d e m T s t^ ż e ^ ^ ^ i?  
Równolegle do tych gościńców płynie z zachodu na dywizyi utracili 2000 ludzi a z brvmdv Frunt 
wschód rzeczka Orne, wpadająca poniżej Metz do Steina 1500 ludzi VKadV Frankftn-brygady Franken-

bitwy, którą Niemcy nazywają 
le ,  Francuzi zaś bitwą pod 

toczyła się bowiem najzacięciej 
wsiami. Została ona nie roz-

> o a  • 1 *3™]- wieiKie pochwał
łaby sobie, żeby odjeżdżający byli się u niej czegoś zaczynający bon 
nauczyli, a mianowicie tego, że osobista i polity- dawał sie 
czna wolność da się łatwo pogodzić z porządkiem --------
i poszanowaniem prawa. Z Villa

Zakrawa to trochę na | w Lyonie

regulacyi ciężarów I pnia stoczone', jak:" D o ń c o u r tVionVmV ^Rezon- cych^ie^ odnfrff ^ aścm.le ,żf dna z stron walczą-

V erduf0Zaa^ E | aiek BaZai“e ^  L^yT" w S S ^ r tS j-• - Późno!... | i  tym sposobem zneutralizowały sto kilkadziesiąt

ż  W : tei res“, j  st“ owili <**• z ^ r b wF F ‘ct *- f F  3~  s sPisałfim wam n/wnfio^.o;   I pragną powrocić do robót swoich zwyczajnych. \r«oł^«i„ T n P o ję to  bez dyskusyi. Iska na linii Arry-Pommćrieux Knrnna Qfv rvrQ„

2 wieczorem w d. 15 wydany zo-   v o llg , nbU1
Herny głównej kwaterze pruskiej, wielką wagę rzucić

w= noda.niei,f  „ J p r o r ™ inter S * S 2  oPo ° ^  u Y p S ff ie  ,
ennie na wojskową przechadzkę, uczo- owych ochotników, i o ich niezadowoleniu jakoteż I paktat?cb handlowych ^

ować, która to nauka bardzo I rozczarowaniu mi»ii gnnmkimsis I Guatemala, Peru i Chili; deputo

Pisałem

nadzwyczajnie u ttm d n L T o ^ w S u m a rsz^ S ź  t , ^ ania !ist przi ło'

Arry-Pommćrieux. Korpus 9ty (Man- 
spra-1 Steina) z mocy tego rozkazu zbliżyć się miał do

tysięczną s iłę , która w innych warunkach mogłaby
wifllIra na szalę wojny- S ^

{Ciąg dalszy nastąpi.)

sya, której celem było zająć się kształceniem umy- wość wypływa tylko z n i ? S ’dk V- nD,eclerpl1' niektórych petycyach. 
«  ł — ich t a a t c c h  i s t o i L ^  . . W

owego jest następującą: —  „Z jakiemźe 
przejęciem wdzięczności odczytałyśmy , list drogiej pani.

chcących dowiedzieć się czegoś bliższego o Pśrod- ’ ^ '' ‘ 
kach gruntownej naprawy złego“ do siebie na 
• 1 Mieszka wraz z samym „mistrzem"

czynności płatne czy nie ,vy x

I Hlkoma 112*bm.*wvMr 22 »»“ *  =
zić, że niewielką była liczba pragnących cdrodze- T- - -  rtł . . . . lobradv m-oiekt nstawv n Hak-,,,™ I _ _ • ancuzi zajmowali Vionyille i Flavigny. ial
ma na wskazanej przez Malvelsina drodze. Wszak-1 go’ 
że kilku czy to z ciekawości, czy też dla przepę- skiei 
dzenia nudów, udało się do domu owego, który

fcylko kazano podać listę weteranów.
„O droerie Pania. RAPPO izłinloJ-n i-ii..

mistrz* urządził nakształt istnego k l S ’ru Już- r ^ ’ “a wi“ szuałka;, • 
ci pierwsza wizyta była zarazem ostatnia co nrze L GrzeS°rza G ł u c h o w s k i e g o ,  właściciela dóbr, 
cież nie przeszkadzało sekretarzowi T o 5 k ń J L n  \ v * powia^  Nadworniańskiej, aX .
p. Bajkowskiemu twierdzić, iż pozyskali między 
Francuzami kilku szczerych „przyjaciół." Nazwa ta szcza i dziekana, na wicemarszałka;

■ nie odpowiedziało jeszcze na interpelacye Dra Herb- w kierunki, L  Wo “0C V.°1nV1iIe 1 na wschód 
sta i towarzyszy, dla tego wiec wnosi *bv n r l  I I i .  J ,, R.ezonville- SlłJ francuzkie skła-

’ Imiot ten tymczasowo usunąć z norzad’k,, L L J ' l L  dNaiu, ty“  z .czS ĉi korpusów: 3go (je-,  miot ten tymczasowo usunąć z porządku dzienne- I nerał D e c a e n T d g r G 'A ^ i! ! ? ^ ^ 30^  3g° Of- chłodu- Bogu tylko wiadomo; bo “nie było prz°ed lim  
- « * « ! > « )  i sward,i c e « a r 4 ie f  (  »S»»»a i ni.

z urągowiskiem od swoich.
„O, co wycierpiałyśmy tu drogie Panie i głodu i

ćwiartkę druku, nazywają oni: pracami podczas1 "  
interny... Oburzył się p. sekretarz bardzo na mnie, 
gdym mu powiedział, że lepiej byliby zrobili, gdyby 
za pieniądze wydane na druk byli któremukolwiek 
z jeńców kupili buty lub koszulę...

Dziwny wypadek zdarzył się tu przedwczoraj na
f l  nVTYI 7  o m a n f n u n ^ m  i  *

Wfli° f k odraczający podczas głó-Flavigny. Wśród b i t w ? S  , ,nVi r  1 mQŻną! Na bulionu, który nam panie ^słałyście'
as Jozefa Mę c i ńs ki eg  o, na prezesa Rady powiat U ieśc ić  tr^sprawe5 weS m rZeW"dDiCZąCemU za‘ puśna na grzbiet wzgórzy po p r z e d g S ń S m  radu| em/  .się zawczasu: b«dzie to osiłek nie mały. ’ 
je,j Tarnowskiej. Spraw® w swoim cza31e na porządku z Górze do Vionville wiodacvm • ”B,edm starc^  chorai4 ^  teraz w skutek tak dłu-

B&rdzo bogaty kuDioc. rflZDnr7.hH7Aioi>u D ntlrn ml kowinie następujące zmiany garnizonów: — Ponieważ tak Tzha d«nnfnn,Q„™u 8to« c iak “ or zadała szarzujacym ogromne „trafi* L . I  i ° - macie stan °?łakany domu. Przez

dziennym " • *  '  ““ F«^ąuau z uorze ao Vionville wiodacvm oniemiać «ie nr. • ”   ieraz wsKutektak dłu-

_ lv ,w m „  , . . “ ł  “?“aremnie oaeorać | trzech się gotuje na śmierć. Dzieci pięcioro leży na
tyfus, kilkoro dostało skorbutu, niektóre z osłabienia

skutek rnznnrimH • * • dowy oIoteryb mytach i cechowaniu. Sprawozdaw-V ionville^wf-?! * 1 d^a razy nadaremnie odebraćskutek rozporządzenia ministerstwa wojny, I cą tego tytułu był bar G i o v a n n i  l i  liL-,, m , Wśród tego dywizya kawaleryi nrusbiei
śl ustawy o nowym podziale wojska według przyjęcie przedłożenia rzadn™™ ™ fL ^ mosł I Wll.belma Makiem burskiego pozostawiaiac Flavian v

tvaionT, „olga i-i • piec’ rozporządzający setkami tysięcy, zastrzelił się na grobowcu swojej r
widocznego powodu, bo ani bankructwo U1C-
zagrażało, ani żona zbytnie dokuczała. Według
pogłoski jednak między ludźmi krążącej miało być

iZ?arK6 jie Przyczyn l̂ samobójstwa. Przed 
kilkoma laty budował ten kupiec wspaniały dom 
mieszkalny. W tym czasie udał się do niego jakiś 
komisyoner z prośbą o pożyczenie 200 franków, 
od których byt jego zależał. Błagania i zaklina­
nia biednego nie poruszyły bogacza. Daremnie mu 
malował w żywych barwach nędzę swoją i rodziny e u s t powrócił wczo-

Do L w o w a  przyjdzie pułk 10 piechoty (gali- — Kanclerz nańsfwn kr r  
cyjs i, bar. Handel) z Leutschau, pułk 30 piecho-J raj z Pesztu do Wiednia.

rychłego, szczęśliwego zobaczenia! Rączki kocha­
nej Cioci całuję — Ilcię najserdeczniej po brater­
sku pozdrawiam — swojej jedynej Lilijce ściele 
się w duchu pod stopki. Przesłałbym parę wier­
szy, które mi się dziś w nocy przyśniły w formie 
achrostikonu, na słowa „Lilija Wiśniowiecka", ale 
me mam odwagi; możeby się gniewała Wiem, jak 
ona się ucieszy, że da Bóg, Żuaw papieski ze 
mnie będzie — więc niechaj Panu podziękuje, i niech 
się modli za “ ’

Zygmunta."
p r ~  z°byt0 za LiliJJcaf ~  odezwał się Szczęsny

•“1 T°, odParła. Terenia, — a pani Wiśnio- 
wiecka dodała objaśnienie:

— Nazwał ją kiedyś tak w dzieciństwie, i od­
tąd mu się zostało. ’
słaT? Wlersz® “ oże szkoda że ich nie przy- 
Bte zdolności,  8™ "® . leż rzecz,wi-

sobTe S e“ J ? U-Si§'Uu.a’ ale nie wtenczas, kiedy 
£ Z E  J 3 ? Jakże można 

szej przechylając się  ku° j X b ? - To? z a w S  już

:  wdzfwa^ ł̂o^T^edna^rOTd^a ̂ eTńl^1̂0 Pra‘
— Kiedyż ja ją odgadnę ? -  pomyślał na to 

Szczęsny, prawie z rozpaczą — Byłby przedłużał

rozmowę, lecz czuł, że delikatność nie pozwala się 
zapózniać ze względu na zdrowie Tereni.

— Ta ostatnia rzeczywiście zaraz po jego odej­
ściu położyła się do łóżka, przy którem matka 
i siostra usiadły gawędząc jeszcze czas jakiś < 
szlachetnem postanowieniu Zygmunta i jego nrzv 
jeździe. * J

Wreszcie Jadwisia poszła na spoczynek do swo 
jego pokoiku. Zaledwie drzwi była zamknęła, po 
deszla do niej na palcach sługa hotelowa Nauni- 
na, która się tam zwijała, niby dla pomocy, i z 
miną nadzwyczajnie tajemniczą, zaczęła jej wci­
skać w rękę jakiś papierek.

Czego ty chcesz odemnie, Naunino?
— Cicho, per carita (przez litość) to od tego 

pana oficera, blondyna, który tu dawniej przy­
chodził.

— Od pana ! Bohdana do mnie!— zawołała Ja­
dwisia i upuściła kartkę na ziemię, jak gdyby sa­
mo dotknięcie parzyło jej rękę —  Nie może być 
to niezawodna pomyłka!

, .M e z pewnością... tylko niech się Pani zmi­
łuje i nikomu nic nie mówi... proszę przeczytać.... 

• 7  A t0i dobre! Miałabym się wdawać w tak 
nękne sekreta?... mamo, mamo kochana: niech 

mama popatrzy z łaski swojej, co za mądre po­
selstwo mi przyszło od pana Bohdana!

Na ten widok, służąca która podjęła się była 
roli Merkurego, i sutą zato mancię (włoskie porę-

nam

kawiczne) dostała, blada jak trup ze strachu tak 
straciła głowę, iż uciekła na wschody zostawiając
k[mW1wr° ?rte\ i wiscej si§ paniom Wiśniowiec- 

S , “ *eS° iCh »  Weneo,i poka-
Jadwisia tymczasem pokazywała matce liścik 

różowy, i cały pachnący; a że pierwszy raz w ?  
ciu coś podobnego widziała, śmiech pusty ją POr- 
nifn- p jednak odechciało jej się żartów, gdy 
pani Cezaryna przeczytała podpis drobniutko o- 
łowkiem namaczkowany po francuzku:

„Tej którą kocham 1“
• z .ucbwalec! — krzyknęła wtedy młoda Ukra­
inka nieprzytomna z gniewu, i chciała podrzeć 
list me otwierając, ale ją matka wstrzymała. 
x 7  doczekaj: to niepodobieństwo, aby się był 
śmiał dopuścić czegoś podobnego względem Ciebie: 
musi być jakieś bałamuctwo!

I rzeczywiście znalazły we środku kilka nastę­
pujących wyrazów: 8

„Pókiż będziesz sroga? Ręczę Ci, że już od 
dziesięciu dni noga moja nie postała v? hotelu Eu­
ropejskim, bo mi zakaz twój zbyt święty — a wre­
szcie i wtedy kiedy tam chodziły nogi, serce zaw­
sze tylko ulatywało ku Tobie. Jedyną byłaś mi Ir- 
mo^ jesteś i będziesz! Zawierzże przecie przysię-

Twego na wieki 
A. B.

S S i r i u ś m i a ć  I buduje
i S S r r ł i  ^rżała się za córką, by dostrzedz wrażenia jakie

w a S h U i t r 11" p° p"k°i“
szkara!fnv9° 2 +Mamo! więc świat doprawdy taki 
praefeOBywam* n0 W - t ó ż  s,8

— Oen ifr !h v h °  f 3?!6 b-eZ Boga’ moie dziecko,
— G rl!!! ,Cbylia Atylko Jfiden Ali taki!

niestety! cb jest setkami * tysiącami,

knik Jadwisi: pocieszył ją  nowy wykrzy-

biednej Irmy! aby^dru^ral St?n^ć w obronie tej 
wić sercem czyjemkolwfek &Ie poważył si§ ba-

w łaTna?80 t0 j6j krzywda rozżala, a nie twoja

może od n ie g o T N^chbyÓŻBir°olw-0H0bei dotykać 
pannom naraz jednocześnie co i m n ^ b L ^ 78^  
wszystko jedno, bo mi nikt od niego V d z ^ h " * 1 
jętnym me jest -  ale ta Węgierka J °-b?'
mm zdaje się doprawdy.... Może szczęścić swoje

na jego słowach, a tymczasem.... O! co do• • j . • v -------uwwj,,,, v . vi/ UU
mnie me dam się oszukać przez nikogo! postana­
wiam zostać starą panną!

— Dajże pokój! połóż się już spać, najmilsza, 
bo widzę, że nierozsądne rzeczy zaczniesz mó-
WIC.

— O niezasnę pewno aż do świtu — zanadto 
się gniewam, a ten Szczęsny jego przyjacielem!!!

~  ™ d a!. m,e Podobna wierzyć!— westchnęła 
pani Wiśmowiecka i wyszła, a Jadwisia istotnie 
przez całą noc knuła tylko plany upokorzenia Ale- 
go, i ostrzeżenia Irmy.

Na drugi dzień kiedy Szczęsny zabierał się 
wsiąść jak zwykle na maleńką łódeczkę bez ster­
nika, w której odbywał samotne swoje przejażdżki, 
zatrzymał go Ali, nadzwyczajnie pomięszany.

Przyjacielu, mam się z tobą rozmówić o 
czemś bardzo ważnem.

— Mów: słucham.
— Czyś gotów dla mnie na wszelkie przysługi?
— Z całej duszy.
— Więc sekunduj mi, proszę w pojedynku. 
Szczęsny zafrasował się nie pomału.

{Dalszy ciąg nastąpi).



CZAS z Czwartku 23 Marca 1871.

Depesze Telegraficzne,

żuć dotkliwie, wyrabiano go z mieszaniny plew, I P r e e f g l ą d i  ^ © l i t y c z n y  
• ryżo: Takiege chleba wyznaczano dla starych 

«no a dla dzieci po 200  gran dziennie, co nie- 
P? ika wynosiło kromeczkę, gdyż ciążył dobrze na 

i™ a nadto niejeden i przełknąć go nie mógł. Obok 
a zimno nam dokuczyło nieznośne; węgli dostałyś- 

t6f  zaledwo dla kuchni tylko, a drzewo sprzedawano! P f k r f ,Ł  19 marca. Journal officiel ogłasza na
a wage cynamonu z wyciętych lasków Boulogne 1 bul- odezwę z dnia dzisiejszego podpisaną

warów. Wyobraźcie sobie panie, co to było przy tak 1 obecnycb w p aryżu m inistrów: D u f a u r e ,
długiej i ostrej zimie!“ „  . . .  Jules F  a v r e ,  P i c a r d ,  J

Zaiste dziwić się trzeba, że w Paryżu pominięto . L e ł l ó :
1 nn/łrtołontTrtłi n lrva 111 7QClłkflW ZiLKiSCl. I j  •

B r u k s e l l a  20 marca. Delegat francuski na 
konferencye brukselskie baron B a u d e  przybył 
tutaj; delegat pruski hr. A r n im  dziś wieczór spo­
dziewany.

O s t e n d e  20 marca. N a p o l e o n  przybył tu 
wczoraj wieczór, a dziś rano odpłynął do Anglii.

L o n d y n  20 marca. N a p o l e o n  przybył dz>ś 
po południu do Dover.

„ ~  Drezno 20 marca. Dresdner Journal donosi:
Jules S i m o n ,  P o  t h u a u ! K r ó l  Saski jedzie 26go do Berlina w odwiedziny

na dwór cesarski. Książę Jerzy, dowódzca korpusu
przyjmowany był

V,delegat 0na obćą utworzeniu dzisiejszego ministerium przed- 
bawarski na konterencye poau|uvve w Brukse 1- utawskfeg0. Zapytacie mię może, jak to pogo- 
li, wyjeżdża jutro wieczór. Miał on dziś posłu- ^ wiernem dla Madziarów uczuciem. Na to od- 
chanie u króla. Towarzyszą mu radzca poselstwa 
Budhardt i hr. Lerchenfeld.

bawarski
I -----------

nrzytułek i opatrzenie. . panowawszy pewną liczbę . _
Smutny ten fakt kładzie mi pióro do ręki 1 osmie- rykadami) kazał strzeiać do obrońców porządku, 

la prosić szanownej Redakcyi o zamieszczenie powyż- br&ć j eóców } z zimną krwi% zam0rdować jenera- 
szego listu w kolumnach Czasu, a może znajdą się fów Lecomte j Thomas. Jacy to są członkowie te- 
chętni i rychło ze stosowną pospieszą pomocą. g0 komitetu? Nikt ich nie zna, nikt nie mógłby na-

Adres zakładu: A  la soeur Mikułowska JiUe ae we(. powiedzjeć) do jakiego stronnictwa Dależą. Czy 
la charitS. polonaise et superieure —  P ans Care ^  komuuistami> bonapartystami albo Prusakami,

Miramare, na wiosnę do Bawaryi. Cesarz zaś ma 
się udać do Inspruku. NPani miała znowu podczas 
tej bytności nadzwyczajnie rozczulić i chwycić za 
serce Węgrów, nie biorąc w rachubę wrażenia, ja ­
kie to postępowanie tu sprawia. Zwiedziła ona 
mieszkanie zmarłego ministra Eotvosa, ucałowała 
serdecznie pozostałe po nim sieroty; wszedłszy do 
pokoju, w którym um arł, a spojrzawszy łzawem 
okiem na biórko, przy którym pisywał, powiedzia­
ła,, oto tutaj pracował wielki człowiek.“ Mam po­
wody do mniemania, że wpływ NPani na sprawy 
publiczne wzmaga się z każdym dniem; słyszę zaś, 
że jej uczucia i przekonania religijne bardzo w 
ostatnich czasach spotężniały. Myślę, że nie była

F i o r e t i c y a  21 marca. Znów krąży pogłoska 
o zamiarze abdykacyi króla.

F lo ren cja  20 marca. Italie zamieszcza de-
Numer 42 Djabła dziś wyszły ma

* * - 5 ł s : i t -„ Kraszewskiemu przez Redakcyę Czasu,
* . •_  T__1 « ! .    ' l /« n n n A tn o 1 r i F lorencya 20 marca. Izba po najnowszych“U  J ł . l W "  • 1 * I x  L U O A i V v  n  ą 1 1 X o  1  i v ^ u o u u i  j  v

nrzyjęciu nie było jednak p. Kraszewskiego. Mogli- I despotyzmowi! Najszkaradniejsze zbrodnie, jakich 
L m y dodać, że p. Kraszewski bywał dawniej u człon- I .  d o p u g z c z a j ą |  odbierają każdemu, kto się ich ,

J L  Kedakcyi Czasu, a gdy bywał, więc go przyjmo- tr„vm„ albo im sje podda, wszelki pozór wymów- lu mówców uchwali! _
wano. Dowcipną jest takie „kwadratura koła delega-L ^ Chcecież przyjąć na siebie odpowiedzialność wniosek M o r d i n i e g o ,  że rząd ustawy przyzna- 
cvinego*. oparta na wiadomościach naszych. Wielce n a s I * mordy j zbrodnie, jakich się oni dopuszczają, jąceJrękojm ie Papieżowi nie zrobi przedmiotem 
Maszy iż możemy dostarczać materyału nietylko dla t d  pozostańcie w domu. Jeżeli jednak troska Układów międzynarodowych. M i n g h e t t i  wyje-
S n e j  polemiki, nietylko dla oszczerstw, lecz i ^  1 o w a s z h o n o r ^ o  y L z e  najświętsze interes a leży chał wczoraj na poselstwo do Wiednia. Wystawa 
dowcipu. Dowcip jak i oszczerstwo nie potrafią się t>°“ Lam na sercU) gromadźcie się około rządu repu- marynarki w Neapolu ma być stanowczo otwar ą 
wiem karmić czczą i wodnistą strawą. bj lki j okoł 0 zgromadzenia' narodowego." I 156° kwietnia

__ W piątek (24 b. m.) wystąpi na scenie tutejszej Według prywatnych doniesień powstańcy obsa- Madryt 19 marca. Królowa M a r y  a przybyła
gło^a wykonawczyni francuskich piosnek (chansonettesjU de^vUle nad którym p o le w a  czerfto-l tu dzisiaj i udała się naprzód do kościoła Atocha,
nanna Gabrielle, która zjednała sobie śpiewem swym “  a do k o t  wzniesione są ba- U  potem przejeżdżała po ulicach miasta v, środ nie­
powodzenie i uznanie w Wiedniu, a ostatecznie w Peszcie. kad„  Ruch na mieście nie doznał mimo tego I m iernego tłumu ludzi, ^ y o r z y  ami ją  wi a 1.

__ W przyszłą środę odbędzie się koncert amator- D*Lerwy_ Bzj£ ran0 dało się słyszeć kilka strza- Milicya 1 wojsko tworzyły szpaler.
• 1  1_ /  J  —1 .1 -  J , .  O m n  T A rrn -P n  ACll AT'AOATllTO.ll P . l l ł O D -  l _ .  t  1 1 1 1  _  J  _  1— « < n  n  m i  n  <*1A tYl I TVI O  < 1 W W  t  1 Q  TY10 Y O :Q. T C p O l TTł 1 RjlSki na dochód zakładu Sgo Józefa osieroconych chłop- I jów"dźiaławych; dotąd jednak nie ma wiadomości | Madryt 19 marca. Kroi miał oświadczyć mi- 

ców w sali hotelu Saskiego. Program tego koncertu, żadnem starciu. Obawa jest anarchii i wejścia nistrom , iż czuje się być zawiedzionym me znaj-
który zwykle należy pod względem artystycznym doi p ża Prusaków. dując poparcia w narodzie i w stronnictwach, i że
najświetniejszych, jest następujący: Uwertura z.o- 19 marca. Journal officiel donosi z czyni zawisłem pozostanie swoje
nery „Mignon* Thomasa, duet (bas i m.sopran) z „Ma- d dniem dzisiejszym: Isowania powszechnego.
rino Faliero" Donizettego, chór męzki p. Czibulki, solo I Bzad zgromadzony tu w pełnej liczbie. Stoi tu l M a d r y t  20 marca. Rząd odrzuci propozyę 
z Semiramidy* z towarzyszeniem orkiestry, k o n c e r tI^ 00Q woj ska w porZiłdku zebranego pod jenerałemIStanów Zjednoczonych o kupno K u b y  i P o r t o -
Chopina na fortepian z towarzyszeniem orkiestry, duet ^  q q Wgzy8tkie wjadze i dowódzcy wojsk zjechali r i c o . ____________________
na głosy męzkie, solo z Lukrecyi" Donizettego i Mia- _  Władze cywilne i wojskowe w departa- 
zurek Lubomirśkiego,_ wreszcie chór męzki »vvma mg[ltacb wypełniać mają rozkazy wydawane jedynie*

dnych znakomitości muzycznych wmieście naszem, ma j a karom naznaczonym za naruszenie obowiąz-ls §P J . ■ rpynluevi o którei
3 5  także udział amatorka, która Za/ewniają, że sądowi, który P ™ w  nam^  ^
uznaniem publiczności dała się słyszeć podczas n skazał na śmierć jenerałów L e c o m t e  i ”j mówmy o dogmatyczności rezolucyjnej* uważając 
dzielnego odczytu hr. Tarnowskiego. mas ,  przewodniczył As s y ,  twórca niegdyś zmowyI doktrynerstwo Wiadomo przecież, że rezo-

-  Dziś popołudniu policyanci przytrzymali w ulicy I robotników w Creuzot. Główny sztab jenerała Vi- doktrynerstwo VV Pisze
Grodzkiej pijanych chłopów z. Kantorowie. | „ 0 który się wczoraj wieczór schronił do szkoły I . c  . dowiódł a nawet nie dowo

dzić z wiernem 
powiem, iż przedewszystkiem nie trzeba się tutaj 
zbytecznie troszczyć o loikę, następnie, że stosu­
nek dzisiejszego obrotu rzeczy do Węgier jest je ­
szcze zupełnie niewiadomym, a w końcu dodam, 
iż może w ostatnich czasach nastąpiło większe 
zbliżenie się NPani do stronnictwa staro-konser- 
watywnego w Węgrzech. Usposobienie NPani dla 
Galicyi ma być jak  najlepsze i jak najprzychyl 
niejsze.

Hr. Hohenwart nie odpowiedział więc dziś na 
interpelacyę H erbsta ; oddowiedzieć zaś ma we 
czwartek.

Obrzydliwe wypadki paryskie główną zwracają 
tu na siebie uwagę. Słyszałem, jak  mówiono wczoraj, 
że najsilniejszej sympatyi koniec położyć muszą. Być 
może, że te wypadki tak ściśle złączone z ogólną 
kosmopolityczną rewolucyą, oddziałają pośrednio i 
na tutejsze położenie. W takim razie, wzmocniły- 
jy (ylko kierunek, który zdaje się dzisiaj prze­
ważać w wewnętrznych sprawach. Na zewnątrz 
zaś umożebnią one może zwrot w kierunku poli­
tyki hr. Seczena.

P. S. Podobno dzień wczorajszy wywarł zobo 
pólne zadawalniające wrażenie. Słyszę jednak, że 
p. Grocholski wzbrania się przyjąć wiadomego sta­
nowiska. Trudno sobie wytłomaczyć, na co i po 
co się zachowuje. Być jednak może, że wieść jest 
mylną; tern więcej, że nie jest zgodna z wraże­
niem i usposobieniem powstałem w skutku dnia 
wczorajszego.

Dziś wieczór zwołane koło polskie.

Depesze telegraficzne dają dość jasny obraz po 
łożenia Francyi. Paryż ma rząd osobny pod prze 
wodem komitetu, którego członków nikt niezna

Grodzkiej pijanych chtopow z kantorowie. k ( , ■ WCZOraj w ietau i ■—  - - v  i aJrM n • -

w orkow ej. P - c n i M  8;e ^ U l .  * d o rtM ł <U.
trwaruya u ale myli się #4e Czas m e dowod

ominą całą naszą w tym względzie politykę
. tu m u  -— “J n n c h n d z i ć l n i e  tylko z r. 1868 ale i z lat następnych. Za złe

powtarzają. t i  I kie przeciągają po ulicach, zdają się  pocnofl j mam y, ale też i powtarzać się  dla niej
-  Znakomity skrzypek p Stanisław T a b o r o w s k i  1 edmieść Barykady stoją jeszcze w mektorych Jej tego MJ»= zresztą 0 to , bo w końcu
5ry zyskał już sobie w kraju rozgłośne dzielnicach, osobliwie Rue Jdes M artyrs, różnici zdań co do rezolucyi, zdaje

w Tarnowie dwa koncerta na cele publiczne, pmrwszyIm . • Cbausaee de Clignancourt, na samymlPom  ̂ 4 ,uxw administracvinvch
d. 27 - r c ,  na lorzjdd nbos ioŁ pod „ i . k ,  S t a  B n ^ S t  D en i,, na m e I t o c h e o h o u a r l , U j ™
stwa Ś. Elżbiety; drugi d. 29 marca na rzecz założę- l a uljcach wiof ących do rat u , z a i n a  Faubourg J y
nia szkoły gimnastycznej. | Ct TnnP. dzielnice sa sDokojne. Mieszkań-1 móJ liśmyS0 mianowania namiestnika i mi

— Sąd 
za Jauem 
i Mieniarski 
Józefcem z

na uncacu uu - — -  -
ch a nfninn Tnne dzielnice sa snokoine. Mieszkań

namiestnik
stróżem

ozbójnicze dokonane w e  w s i  Wieprzu pod Andrychowem działo się w zupełnym  spokoju. Ruch Omni Lecz ministra,
busów i dorożek zupełnie ustał. Iśpraw Galicyi, można mianować natychmiast. Za-

Komitet centrale, nataeom! '» . ^  złS,„ g4 delegacyi_ jakote2 gdjby
stwach tymczasowe wydziały i obsadził y rozszerzono wiadzę ustawodawczą sejmu, a w dy-

można mianować natychmiast. Za

;ucyi cesarstwa uporządkowane i zestawione, i znaj­
dą tam jednostajny swój wyraz.

Udział pojedynczych państw związkowych w bie­
żących wydatkach cesarstwa potrzebuje być p ra ­
wnie uporządkowanym. Zażądaną będzie pomoc 
Wasza do zamierzonego przez rząd kr. bawarski 
zaprowadzenia ustaw północno-niemieckich w Ba­
waryi. Wynagrodzenie, które Francya ma zapłacić 
za koszta wojny, rozdzielone będzie za Waszem ze­
zwoleniem w miarę potrzeb cesarstwa i uprawnio­
nych roszczeń jego członków, a rachunki z wy­
datków użytych na wojnę będą Wam przedłożo­
ne, o ile tylko okoliczności przyśpieszyć to mogą. 
Stan posiadłości odzyskanych przez Niemcy wyma­
gać będzie szeregu środków, których, podstawy mu­
szą być stworzone na drodze ustawodawczej ce- 
sarstwa

Ustawa o pensyach oficerów i żołnierzy, tudzież 
o wsparciu ich wdów i sierot, powinna dla całego 
wojska niemieckiego jednakowo uporządkować pra­
wa, jakie się od wdzięczności narodu należą za 
poświęcenia jednakie dla ojczyzny.

Zacni Panowie 1 Oby przywrócenie cesarstwa Nie­
mieckiego stało się dla narodu niemieckiego także 
na wewnątrz znakiem nowej wielkości! Oby po 
wojnie niemieckiego państwa, którą tak słynnie 
prowadziliśmy, nastąpił niemniej chlubny pokój 
w państwie i oby nadal zadanie ludu niemieckiego 
zamykało się w tem, że ubiegając się o dary po­
koju, wyjdzie zwycięscą. Niechaj Bóg to sprawi 1

Berlin 23 marca. Zgromadzenie narodowe w 
W e r s a l u  postanowiło wspierać T h i e r s a ,  i wy­
znaczyło wydział z 15 członków złożony, któryby 
rządowi niósł pomoc. Jenerał Y i n o y  stawia W er­
sal w stanie obronnym. Pogłoska krąży, że gwar- 
dya narodowa paryska maszeruje na Wersal. Zgro­
madzenie narodowe ogłosiło Paryż w stanie wojen­
nym. Prusacy gromadzą wojsko w warowniach pa­
ryskich Charenton, Nogent, Noisy, Romainville, 
St. Denis. Powstańcy uznają punkta przedugodne 
pokoju.

Pary* 20 marca wieczór. Gwardya narodowa 
obsadziła warownie Issy i Bicetre. Wielu komisa­
rzy policyi zostało aresztowanych. Zapewniają, że 
jenerał C h a n z y  tak dalece został znieważony, że 
go jako chorego musiano oddać do szpitala. Komi­
tet centralny miał podpisać wypuszczenie jenerała 
Chanzy na wolność. Manifest podpisany przez pa­
ryskich merów i deputowanych, i rozlepiony na ro­
gach ulic, mówi, że się porozumieli z komitetem 
centralnym, i spodziewać się można przywrócenia 
porządku, jeźliby zgromadzenie narodowe przyjęło

z gęby wyrzucać klaki, ktoremi mu usitowauu /.apuuau. - - - ^  Chateau rouge. _  Proklamacja wyda-
gardło, i opowiadał, że ujęci zbrodniarze  ̂ rozpruli worek I ^   ̂ Wersalu do wszystkich prefektów, jenerałów, 
i idąc za wozem wyrzucali wełnę, któią żyd zbiorał.I aaczejnycj1 prokuratorów i merów, oświadcza, że 
Woźnica pochwycił żyda, a wtedy pomocnicy chcąc u - . nrzehvwaiacY w Wersalu, jest sam jeden le- q 0 sj„ tyczy za§ skazówek podaje je list na-
n r n l n l X  In n T n v n r r n n n  / ł ł o w i l i  W D V n iP .A  T T lflC J . Z H B Q 1 I .    fnT Y l l \ l * 7  P .H  V W  A l  fl. I _ L   *__ _

 ani nie przesądzał stanowiska delega­
cji, bo n̂a 'to nie wystarczają pewne - wskazówki, 
ale stanowcze trzeba mieć dane, których nie mamy.

6 marca w nocy.
• U lo w y  S ą c x  20go marca.

(Z. F.) W c zo r a j o godz. 9  ya wieczorem, krzyk na n io - |rostwacb tymczasowe Wyuziaijr , vuaa^  | rnzszerzono władze
ście zwabił dróżników Jakóba Swwrza,iJerzego' ®® ®*Nkie ministerstwa i urząd telegraficzny. z apewmają, | skusyi nad tem w §Izbie, któżby zabronił delegacy! 
którzy dobiegłszy ujrzeli, jak trzech lu zi że wyborcy do Rady municypalnej paryskiej, warować swoie rezolucyjne stanowisko i samodziel-
tego na ziemi, a obok stał wóz naładowany , ^ | j ani są na 2 Igo marca. Kilka dzienników donos , administracyjna? Artykuł nasz w tym pisany Dwóch katolików i żyd byli napastnikami; ujęto dwóch I c h ® BBy M sffojem wczoraj wieczór jo  ć A r t y k u ł  nas j  j  ^ p ^ y
pierwszych, a żyd umknął. Woźnica uwolniony począł rzybyciem do p aryża, został uwięziony i trzyma- j  . ’
z gęby wyrzucać kłaki, któremi mu usiłowano ̂ zapchać ^  Chateau rouge _  Prnulamar.va wvda-1 rezoiucyjną,

Ina z Wersalu do wszystk 
naczelnych prokuratorów 

.  ■  -  J  rząd przebywający w W t—  , , . .  _.z
w o l n i ć  t o w a r z y s z a  swego, d ł a w i l i  woźnicę. Ujęci, są z n a m  . że wszyscy ministrowie tam przebywają I stępujący:
i już karani rzezimieszki, mianowicie, Ułan wyrobnik z I baku naczelnika władzy wykonawczej i zgro-1 W i e d e ń  21 marca
Sącza, Kuba urlopnik z Marcinkowic a uszły żyd zowie ^ adzenja narodowego, a przeto ci wszyscy, co się
się Lustig. „  ,  _ I zwiążą z rządem buntowniczym, będą poczytani za I Pojmiecie łatwo, że jeżeli z jednej strony zależy

- • ~ 1 • ------------—'oWncn ojUIb. ! wieice na tem, ażeby publiczność nasza zawiado
mianą była o przebiegu najbliżej ją obchodzących 
interesów, to z drugiej strony pewien stopień dys- 
krecyi nakazanym jest przez samo położenie rze­
czy. Dla tego ograniczę się dziś na zawiadomieniu 
was, że wczorajszy dzień był znowu bardzo wa­
żnym w sprawie galicyjskiej; zdaje mi się, że sku 
tek względuie będzie pomyślnym, aczkolwiek za nic 
ręczyć nie mogę. Cała sprawa mniej więcej do te­
go dziś się redukuje: czy chwilowo załatwioną bę­
dzie w duchu i rozmiarach, które w ostatnich mo 
ich listach bliżej określiłem, czy też nastąpi zu 
pełne zerwanie wszelkich układów i zrzeczenie się 
niezaprzeczonych pozytywnych korzyści, które nie­
wątpliwie dziś już można osiągnąć; w drugim wy­
padku Polacy musieliby obrać nowy jakiś plan 
działania, a  sami zapewne nie  ̂wiedzieliby, jaki 
i czy mieliby obrócić swoją działalność przeciw 
Radzie państwa, czy przeciw ministerium. W każ­
dym razie przewidzieć można dziś już, że ta dzia- 
łalność byłaby zupełnie jałową i bezskuteczną.

Tymczasem kryzys w ogólnej parlamentarnej sy- 
tuacyi wielkiemi zdaje się zbliżać krokami, w skut­
ku oświadczenia wydziału finansowego, że nie przed­
stawi wniosku rządowego o pobór podatków na 
kwiecień, dopóki ministerium nie odpowie na in­
terpelację p. Herbsta. Być jednak może, że rząd 
potrafi w ten sposób odpowiedzieć, żeby znowu 
ubezwladnić manewr większości; grozi mu jednak 
burzliwa i zapamiętała dyskusya, gdyż podpisani 
na wniosku Herbsta, zobowiązali się żądać z po­
wodu tej interpelacyi dyskusyi; twierdzą nawet, że 
p. Herbst) ma już przygotowaną piorunującą mowę.

Najważniejszym tutaj dziś wypadkiem, jest sta­
nowcze i znaczące communique w Wiener Abend- 
post o stanowisku p. Beusta. Pochodzi ono, jak 
mósią, z rozkazu samego Cesarza i przesłanem 
zostało z Budy. Świadczy o zupełnem wzmocnie­
niu pozycyi kanclerza i kategorycznie odsuwa 
wszelkie inne kandydatury do kanclerstwa. W dzi- 
siejszem położeniu rzeczy i w braku zupełnem lu­
dzi mających jakie takie pojęcie o zewnętrznych 
interesach Austryi, wzmocnienie stanowiska p. Beu­
sta jest może pomyślnym faktem. Kanclerz wró­
cił wczoraj popołudniu z Pesztu, gdzie zdaje się

— Most żelazny na Dniestrze między Benderem a buntowników. Proklamacya mera wersalskiego wkła- 
Terespolem wykonany został w Warszawie w fabryce K  ^  mjeszkańców obowiązek, aby z powodu wy- 
pod firmą Lilpop, Rau i Spółka, podług projektów 1 dkdw parySkich podejmował dobrze, żołnierzy,
pod dozorem inżynierów Krzyżkowskiego i Węgrzyno- . ^ mozaości ułatwili ich rozmieszczenie. — 
wicza. Dziś wieczór odbędzie się prywatne zgromadzenie

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk I wazystlrieh deputowanych obecnych w Wersalu, 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta c0" I Wczoraj kilku deputowanych m i a ł o  rozmowę z x! a- 
dziennie od godz. li te j  do 4tej. lyrem, aby obmyśleć środki pokonania trudności po-

— We czwartek dnia 23 marca, Ojciec marnotra-1 łożenia. Zdaje się, że krok ten nie m iał wielkiego 
tony, komedya w 5 aktach Aleksandra Dumasa (syna), I skutku.
tłomaczył z francuskiego St. Kremer. F a r y *  20 marca. Gaulois mówi, że robiono

— We czwartek dnia 23go marca, Sgo Oktawiana dby d)a sprowadzenia zgody. Ustępstwa żądane
męczennika. I przez komitet ceutralny mają być: mianowanie

L a n g l o i s  dowódzcą gwardyi narodowej, Edmun­
da A d a m a  prefektem policyi, D o r i a n a  burmi­
strzem Paryża, a jenerała B i l l o t  dowódzcą armii 
paryskiej. — Constitutional mówi: Liczne grupy

Przyjechali do Krakowa od 2Igo do 22go marca. 
HOTEL POLLERA: G. Szakmary właściciel dóbr i

S. Gorgey właściciel dóbr z Węgier, Schudebil i Schle- g wardzjstów narodowych na placu przed ratuszem 
singer z Gliwic, Feranti Oldi z Czerniowic, B. Rajski I rozbjerają  wypadki zaszłe. Z tych rozmów poka 
z Kongresówki, Leinweber z Czerniowic, Henryk Dąbm- zuje sj^  ze obywateli czują potrzebę przywróce- 
ski właś. dóbr z Jaskowie, Gustaw Dąmbski wł. dóbr nia porządku. P aris-Journal opowiada, że jene- 
z Kosowy, Golenhal ze Lwowa, Borgenicht z Tarnowa, raj ( jb a n z y  aresztowanym został na dworcu kolei 
Kobierski z Wieliczki, Heller kupiec z Ostrawy, Jan orleańskiej.—Gaulois mówi, że deputowani pary- 
Żółkiewski ze Lwowa, B. Fosboon z Szczepanowie, BCy mjelj się dziś zebrać rano w zamiarze ode- 
Cauker z Jarosławia, Antoni Noll kupiec z Bremen, zwanja sjg do swoich wyborców, wzywając ich, aby 
Burghard kupiec z Wiednia, Reichl kupiec z Wiednia, wrócili do porządku i starali się o zwycięztwo re- 
Bok z Biały, Haberfeld kupiec z Oświęcimia, Trze- pubbki.
trzewiński z Tenczynka, Kelman z Tarnowa, Górski P a r y ż  20 marca w południe. Komitet central- 
właś. dóbr z Galicyi, Rupniewski właściciel dóbr z Kon-1ny drukuje swój dziennik urzędowy pod tytułem: 
gresówki, Elsner z Dąbrowy, Finkelstein z Jas, Bran \ j) z iennik urzędowy republiki f  ederacyjnej gwardyi 
z Galicyi, Kober kupiec z Berna, Wecke kupiec z Dre- \ narodowej. Komitet wydał manifest, w którym za-

chyba ich koledzy, gwardziści narodowi przedmieść propozycye deputowanych paryskich. Most w Sevres 
północnych, co ich wybrali. Rząd paryski jest pe- przez przezorność obsadzony został jazdą i dzia- 
wnym rodzajem pre'oryaństwa proletaryatu. Pow-1 jami na przypadek, gdyby gwardya narodowa chcia- 
stanie to Katyliny, z tą tylko różnicą, że za Katy- ł a iść na Wersal. Ciało dyplomatyczne przeniosło 
liny nie było jeszcze barbarzyńców tj. cudzoziem- sjg do Wersalu. Wiele zgromadzeń odbytych przez 
ców pod murami Rzymu, i że legiony rzymskie oficerów gwardyi narodowej zaprotestowało przeciw 
nie przechodziły pod szubienicę na znak poniżę- uchwałom komitetu centralnego, i odmawia uzna­
nia, a wojsko francuskie i tę figuralnie odbyło pró- nia jego władzy. Deputowani paryscy proponują 
bę. Od wczoraj położenie nie zmieniło się. Wiemy wybór wszystkich dowódzców gwardyi narodowej 
tylko, że Prusacy mają obsadzić znowu warownie i utworzenie rady municypalnej z pośród obywa- 
paryskie, ale nie wiemy, czy dla zabezpieczenia teli wybieralnej.
swego, czy też aby wziąść stronę rządu wersal- L o n d y n  22 marca. Times zamieszcza tele- 
skiego. Times wzywa już pomocy pruskiej dla Fran- gram z Paryża z dnia 20 b. m. Według niego 
cyi. . T h i e r s  zamierza odciąć związki z Paryżem; cała

Bank francuzki ma u skarbu pretensye przeszło poważnicjsza część ludności jest rozdrażniona prze- 
1 m iliard , jako zaliczkę udzieloną rządowi obrony cjw ruchowi powstańczemu, który gotów wchodzić 
narodowej. | w układy. Jenerał V i n o y  organizuje środki obro-

W Berlinie nastąpiło wczoraj otwarcie p arła -1 ny \ygrsalu na przypadek najścia go przez po- 
mentu niemieckiego. Król jest przedmiotem cią- ostańców. Jeńcy wracający z Niemiec ofiarują rzą- 
głych owacyj, podobnie jak  i królewicz. Nie da-1 dowj swoj e usługi. Zgromadzenie narodowe wyzna­
jemy przemów mianych z tej okazyi do różnych 1 CZyj0 Lomisyę z 15tu członków złożoną, z polece ■ 
deputacyj; wszystkie obracają się około jednego njem proponowania środków, którychby należało
punktu. _______  |użyć przeciw Paryżowi. W Boulogne aresztowano

R o u h e r a  wśród pogróżek pospólstwa.
Ostatnie depesz® telegraficzne „Ozasn;‘|

K u r s a .  W i e d e ń  22 marca, godz. 2 m in.— 
5%  zjedn. dług państwa bąnku 58*25.— Zjedn. 

B e r l i n  21 marca. Dziś o godz. lej w połu-1 dyUg państwa w srebrze 68*— . — Losy z r. 1860 
dnie Cesarz zagaił parlament niemiecki następują- 9 5  80. — Akcye banku 727*—.— Akcye kredytowe 
cą mową tronową: 1267 70. — Londya 124*90. — Srebro 122*75 —

Czcigodni Panowie! Widząc pierwszy raz po świe- j Oukat 5*87.— Lombardy 181*30. — Losy % roku
tuej ale ciężkiej walce, którą Niemcy zwycięsko 11864 123*50. — Akcye franco- austr. 107*50.
wiodły za niepodległość swoją, zgromadzony około I Napoleony 9*96 Akc. kol. gał. Karola Ludwik*
mnie parlament niemiecki, przedewszystkiem czuję 1257*-------- Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 181*75.-—
potrzebę wyrażenia moich pokornych podzięk B o-I^kc. kol. północ. - wsch. 158*75. —■ Akcye banku 
gu za doniosłości dziejowej powodzenia, któremi w związków. (Vereinsbank) 107.50. — Akcye banku 
łasee swojej pobłogosławił wierność i zgodę człon-1 .euerąl. 87.50.-— Renta w srebrze 68.10. — Oblig 
ków Związku niemieckiego, bohatyrstwo i karnośćIludemuiz. gaL 74*25, — Akcye banku wiedeń. dl.% 
wojsk naszych, oraz gotowość do ofiar i poświęcenie obrotu ogóln. 165*50 — Akcye anglo.-banku 238*30. 
ludu niemieckiego. Osiągnęliśmy to, co od cza- 4kcye kol. rządów. 404*— . —- Akcye kol. siedm. 
sów ojców naszych starano się urzyskać dla Nie-1167 —. — Akcye kol. Rudolfa 162*50.— Akc. kol. 
miec: jedność i jej organiczne uządzenie, bezpie- Pardubic. 176*25. — Akcye kol. północ. 215*50.— 
czeństwo granic naszych, niezawisłość naszego na- Tramway 207*— . — Akcye banka budowy 82*50.— 
rodowego rozwoju prawnego. Świadomość jedno- &kcye kol. wschód. 84* 25 — Akcye kolei Alfod. 
ści, lubo ukryta, zawsze była żywą u ludu niemie- 17 1 -5 0 . — Akcye banku ąnglo-węgiersk. 84 50- 
ckiego; zrzucił on ze siebie osłonę swoją w zapa- Usposobienie giełdy: pomyślne, 
le, z jakim cały naród powstał na obronę zagrożo­
nej ojczyzny, i niezatartem pismem naznaczył na 
pobojowiskach Francyi wolę swoją, iż chce być i 
pozostać jednym ludem. Duch, który tkwi w ludzie 
niemieckim i który przejął nawskróś jego oświatę 
i obyczaje, jak niemniej konstytucya cesarstwa i je­
go urządzenia wojskowe chronią Niemcy pośród 
powodzeń ich od wszelakiej pokusy nadużywania 
siły uzyskanej przez zjednoczenie swoje. Niemcy
domagają się szanowania własnej niepodległości, 1 Z(jrowia powrócił i wielu lekarzy   . . . .  .  bl

zna, Breaóski właśc. dóbr z Zagórzan, Koziebrodzki 
z Ludwinowa, Emma Kraków z Warszawy, Stopka z 
Morawy, Hope kupiec z Berlina, Knapil z Tłumacza, 
Homolacz właś. dóbr z Gnojnika.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
R zeszów  17go marca.
Pszenica 5*25, żyto 3*03, jęczmień 2*60, owies 2*50, 

groch 3*80, bób 3*75, tatarka 2*50, proso 2*50, zie­
mniaki 1*20, rzepak 6*—, koniczyna 25*-—, siano 1*40, 
słoma —*85, drzewo twarde 12*— , miękie 7*50, mas 
okowity —*72, funt masła —*50, mięsa —.19, kopa 
jaj 1*05.

Hf o  w y  S ą c z  18go marca.
Pszenica 5*40, żyto 3*85, jęczmień 3*05, owies 2* , 

groch 3*50, ziemniaki 1*50, słoma —*90, siano 1*80, 
drzewo twarde 8*50, miękie 5*50, funt masła — *50, 
Was okowity —*50.

pewnia, że wyszedł z wolnego wyboru 215 bata­
lionów gwardyi narodowej, i odpycha zarzut, jako­
by był twórcą zaburzeń. Oskarża zaś rząd o spo­
twarzenie Paryża, o podburzanie prowincyj przeciw 
Paryżowi, o narzucenie dowódzcy naczelnego gwar- 
dzi narodowej, o usiłowanie rozbrojenia nocą 
gwardyi narodowej, o zamiar pozbawienia Pary­
ża znaczenia stolicy. Manifest mówi: Komitet
zalecał umiarkowanie, a nigdy nie zachęcał do 
kroków zaczepnych, a do odporu tylko^ w osta­
teczności. Obwieszczenie do mieszkańców mówi: 
Dzień 18 marca będzie się zwał dniem sprawiedli­
wości ludu. Dwóch tylko ludzi znienawidzonych 
z powodu swoich zbrodniczych (!) czynów zostało 
ugodzonych w chwili oburzenia ludu. Komitet 0- 
świadcza iż obcym był zabiciu jenerałów. Cri du 
peuple mówi, że Paryż powinien się ogłosić „wol- 
nem miastem", gdyż gmina sama się rządzi, a teo- 
rya rządów bezpośrednich zastosowana w Szwaj- 
caryi, przychodzi tu do urzeczywistnienia. Gwar­
dya narodowa chce wybrać admirała S a i s s e t  
swoim dowódzcą.

b e d a k t o b  o d p o w i e d z i a l n i  
A n to n i  f i to tw lc o w s k i.

fH a tle s fa n e J .

Od czasu, kiedy Jego Świątobliwość Papież przez uży-
oczenie swoje, ptiemcy 1 wanje dejikatuej Revalesciere du B arry  szczęśliwie do
własnej niepodległości, zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skute-

gotowe “są też szanować udzielność wszyskich innych czność tego środka, nikt nie będzie wątpił o sile tego
nańutw i indów yarówno słabych iak silnych N o-1 doskonałego lekarstwa. Następujące choroby usuwa państw 1  iuaow, zarowno staoycu JAK suuyui. m i Reyalescie&re bez używania lekarstw i kosztów: wszy-
we Niemcy, tak jak wyszły z Ogniowej próby w_°juy I sdde cierpieoia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płueowe, 
teraźniejszej, będą niewątpliwą rękojmią pokoju cboroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, 
europejskiego, gdyż są dość silne i świadome sie- nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, 
bie, aby sobie zachować uporządkowanie własnych z a t k a n i e ^  
spraw, jako wyłączne swoje, ale oraz wystarczają- uszaeb) nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, 
ce i zadawalniające dziedzictwo. melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę.

Szczególnie mnie zadowolniło, że w tym duchu Wyoiąg z 78,000 świadectw o wyleczonych chorobach: 
pokoju, pośród ciężkićj wojny, jaką prowadziliśmy, świadectwo N r7i,su .
odezwać sie mógł głos Niemiec W rokowaniach, które Croane,  Seine et Oise we Francyi, 84go marca 180*3.
na konferencji londyński^ prz,»iedaio»dj do aknUro .“ . S o S J
za pośredniczącem staraniem mojego ministerstwa je^arze’ obiecywali mu tylko parę dni życia. Radziłam użyć 
spraw zagranicznych, znalazły zadawalniające zam 
knięcie,

Revalesciere du Barry, która też tak dobrze skutkowała, 
że chory w kilku tygodniach zupełnie wyzdrowiał i mógł

Zaszćzytnem powołaniem piermęego 
niemieckiego będzie przedewszystkiem goić, o ile I wjej0 pożytecznego. Siostra St. Lambert.
można, rany zadane przez wojnę i udowodnić wdzię-1 pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań- 
CznoŚĆ ojczyzny tym, którzy krwią swoją i życiem I aza njg lekarstwo. W* puszkach zawierających */* funta 
nnłaeili zwycięstwo. 1 złr- 6° c., 1 funt 8 złr. 50 c., 8 funty 4 złr. 50 c., 5 f.

V d w o o i l e  rocpoccoieci^, zacni ^ o m .  Rra-
ce, przez które organa państwa NiemiecKiego ao 5(j ^  ^  48 fil 4 z{r 50 C j w prosZkach na iso fil. 50 złr., 
pomogą do spełnienia zadania, jakie stawia im 288 2(l złr; 5?6 gj. 3 6  złr. Miejsca sprzedaży: B arry
konstytucya* dla obrony prawa obowiązującego w du B arry et Comp. w W iedniu Wallfischgasse 8; w Kra-

cdobjł owo i j t ó  Wszystko to , zdaniem Niemczech i dla p ię tn o w an ia  P r o ś c i  Indu
mojem, potwierdza, co wam donosiłem o zbliżę- niemieckiego." Prace przygotowawcze uo regular- we L*^owie R0tlendor, z. Ruoker; w Bochni Bulsiewicz,
niu sie konserwatywnych żywiołów do hr. Beusta negO ustawodawstwa doznały niestety przez WOjuę w Bielsku Gross; w Czerniowcach Schnirch, Augustynowicz;
Inh hr Rensfa do owych żywiołów. j zwłoki i przerwy; dla tego projekta, które będą również we wszystkich miastach u znanych aptekarzów i

N O a S w o  z pjwnośdą przybędą na przed- Wam W ^
stawienie amatorskie w pałacu ks. Auersperga 23 wego ukształcema Niemiec. Postanowienia konsty- y 
t. m.* potem Cesarzowa nie wróci do P esztu , tucyi rozrzucone w poszczególnych traktatach z li-
lecz uda się do Meran, następnie na kilka dni do stopada r. z., mają być w nowej redakcyi konsty-1



CZAS z Czwartku 23 Marca 1871.

Ces. król. uprzywil.
kolej żelazna

  - —  ~-v»-

P rag a -D n i

OBWIESZCZENIE.

Dobra ziemskie
Królestwie są do sprzedania,—jakoteż k a m i e ­
n ic e  w Krakowie i d w o r k i  na przedmieściach 
z ogrodami. j p p -  Oficyaliści prywatni z chlubne- 
mi świadectwami, jakoto: R z ą d c y  za kaucyą, 
e k o n o m o w i e ,  l e ś n i c z o w i e  egzaminowani, 
p is a r z e ,  g u w e r n a n t k i ,  b o n y  i p a n n y  do 
robót s$ do umieszczenia. — Wiadomość w Biurze 
koads. H e r p o w s k ie g o  przy ul. ś. Tomasza 374 

(394 1-3)

Przy subskrybcyi na a k c y e  i o b l i g a c y e  p i e r w
s z e ń s t w a  C. k. uprzyw. Kolei żelaznej Praga-D u x , odbytej 
w d n i u  lO y m  b .  m .  tutaj i w wymienionych w dotyczącem  
ogłoszeniu miejscach subskrybcyi w kraju i zagranicą, podpisano

189,668 sztuk akcyj i 
78,459 sztuk obligacyj pierwszeństwa

Subskrybenci a k c y j  otrzymają:
na każdy podpis od 1 do 10 sztuk całą ilość
„ „ „ „ U „ 100 „ 10 sztuk
» , f » « j, 101 „ i wyżej dziesiątą

CZęŚC podpisanej ilości, przyczem wszystkie wy
padłe ułamki nad pół, uważane będą za całość.
S u b s k r y b e n c i o M i g a c y j  p i e r w s z e ń s t w a

otrzymają:
na każdy podpis od 1 do 10 sztuk całą ilość

11 „ 25 „ 10 sztuk
26 „ 50 „ 25 „

77 51 „ 100 „ 00 „
,7101 i wyżej t r z e e i ą  c z ę ś ć

podpisanej ilości, przyczem również wszystkie wy­
padłe ułamki nad pół, uważane będą za całość.

Subskrybenci obowiązani są przypadające sztuki (kwity tym  
czasowe) w myśl ogłoszonych warunków subskrypcyi, począwszy 
od d n i a  2 8 g o  b .  n a . 0 95 -1 2 )

p  W najdalej do 15go Kwietnia b. r .H i
w tych miejscach subskrybcyi, gdzie się odbyło podpisywanie, ode­
brać za złożeniem ceny emisyjnej i ciążących na tych sztukach 
od Igo Stycznia 5 %  procentu srebrem.

Wiedeń 20go Marca 1871 r.

Bank anI fe]

FABRYKA
MACHIN i NARZĘDZI

r o l n i c z y c h
« M O GILASA CU

przyjmuje obstalunki na wszelkie m a ­
chiny i nąrzędzia gospodarcze, jako to :
pługi, brony, extyrpato- 
ry, obsypywacze, plewni- 
k i, m iocarnic, wialnie, 
Sieczkarnie itp., które wykony- 
wuje | odlug najnowszych systemów po 

cenach umiarkowanych.
Cenniki rozsyłają się n a  żądanie opła- 

tnie, poczta Mogilany. (431-1- 3)

Agronom z Poznańskiego,
posiadający chlubne świadectwo z zarządu 
majątkiem w Królestwie Polskiem, p o -  
S Z u R u je  odpowiedniego pomieszczenia 
w Galicyi lub w W ęgrzech.— Wiadomość 
podczas jarmarku w lamowie  w Krakow, 
hotelu u właściciela, lu b  w Administra- 
cyi Czasu w Krakowie. (422-1-6)

Obwieszczenie
N. 476. ..........
Ogłoszona już poprzednio l i e y t a *

cya 330  nadliczbowych 
ciężkich k o n i  pociągo-

ych odbędzie się w Poniedziałek
2  7§0 M a r c a  b. r. i w  dniach 
następnych, w K r a k o w i e  w Składach 
nad W is łą ,  w tak zw anem  „W eichsel 
D ep o t" ,  i rozpoczyna się co dzień o 
8ej godzinie z rana.

Oferty na większe p a i ty e  tychże koni 
przyjmuje się do 2 6  Marca r. b.

C. k. Komenda wojskowa. 

Kraków 18 Marca 1 8 7 1 .  (388-1-3 ;

Dom komisowy
Banku galicyjskiego
dla Handlu i Przemysłu

w  T A R N O W I E

ma na Składzie k ilJk S ll^e t
k o r e y  O w s a  i r l a n d z ­

k i e g o  d o  s i e w u  po 
5  z ł r .  za eetnar wiedeński.

(393-1-3)
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FRYDERYK GRIESS młodszy,
siodlarz, rym arz, fabrykant wyrobów ze skóry, 

W I E D N I U ,  l o l o w r a t r i u g  N r .  6 ,
zaleca swój wyborowy Skład (313-11-34)

sioiteł, munsztuków, chomont, biczów, kufer­
ków, torb, angielskich pledów dla stangretów, 

koców na konie, potrzeb stajennych itp.
rzetelnie i z najlepszego m ateryału  wykonanych, po n a j n i ż s z y c h  

cenach. —- Cenniki rozsjła ją  się na żądan ie  bezpłatnie.

W. U J H E L Y I  jon
następca J .  Z . -  - M .

X J j l x e l y i ,D e n t y s t y
o s a d z a

Z ę b y  s z t u c z n e  podług najnowszego systemu — a wykonywa: 
p l o m b y  złotem, kompozycyą platyny, i cementem, 
o p e r a c y e  najdoskonalszemi instrumentami amerykaóskiemi.

l - r z y | m u | e  od godziny 9 do 12 — od 2ej do 4ej.
O p e r u j e  dla biednych bezpłatnie.
R l e s z k a  przy ulicy Grodzkiej N. 62, naprzeciw H andlu p. Schwa,.

E m a n n e lg iU o  ( |i .  M o n ach iu m ).
Styryjski Sok ziołow y pana J. Purgleitnera w  Gracu, nader 

skuteczny w cierpieniu p łuc  hrabiego YValdbergga.
Szanowny Panie kolego Drze R a u d n i t z  w Wiedniu!

Powodując się Paóskiem gorliwem zaleceniem styryjskiego Soku zioło­
wego *), osiągnąłem bardzo szczęśliwy skutek w zastarzałem i złośliwem cier­
pieniu płuc  ̂hrabiego W aldbergga, który mieszkając w swym majątku Ema- 
nuelgriin, więcej niż od 2  lat cierpiał na uporczywy kaszel i coraz więcej siły 
cielesne tracił. Poradziłem mu zażywanie przez 6  miesięcy styryjskiego soku 
ziołowego^ naprzemian z Balcerską wodą i udało mi się hrabiego, który przez 
swe cierpienie stał się zupełnie ponurym, tak wyleczyć, że w Czerwcu będzie 
mógł jechać do Kissingen. Apetyt i siły podczas używania ziołowego Soku 
styryjskiego znacznie się odezwały, a umysł jego jest daleko weselszy! Jestem 
przekonany o wybornej skuteczności styryjskiego Soku ziołowego i żałuję 
tylko, że używanie go u nas w Bawaryi, przez ogromną drogość powstającą 
z opłaty cła, nie może być rozpowszechnionym. (266-4-6)

Z wysokiem poważaniem 
, D r .  Doringer.

) Do nabycia w Krakowie u pp. Józefa Jahna, W. Fenza w Rynku 
i Józefa Trauczyńskiego przy ul. Ploryaóskiej.

Zakład naukowy i wychowawczy
Dra Hoelbego w Dreźnie,

przyspasabia młodzież do Uniwersytetów, do A kadem ij rolniczych i leśniczych 
do Szkoły politechnicznej i do zawodu handlow ego. W  połączeniu z tym Za­
kładem urządzoną jest Szkoła e lem entarna, do której uczniowie już w 6yui 
roku życia przyjętemi być mogą. Zamiejscowi otrzymać mogą w domu dyrektora 
staranną i troskliwą opiekę. Na żądanie oprócz innych języków europejskich 
udziela się w Zakładzie języka i literatury polskiej, tudzież historyi narodu pol­

skiego.
Bliższej wiadomości udziela: (389-1 3 )

Dyrektor Dr. MEoełDe, l l l 'C X n o ,  Christian Str. 8., 
t u d z i e ż  M n y  J P f \  M J L e i n e w i u n n  w  S ę d z i s z o w i e ,  

W n y  M ł .  W e i n t u c h  w  1 C  r a k ó w  i e .

rs r*

 Ju ż  nie potrzeba kaloszy. ___

Wiedeński lak olejno - kauczukowy.
Przez nacieranie tym wybornym lakiem, nabiera obuwie jasnego połysku i staje się wodo- 

trwałem. — Jedna flaszka wraz z wskazówką użycia OO c. 1

Elan Slblrlenne (Frostgreisf)l
Błuiy do szybkiego oddalenia zastarzałych uszkodzeń wskutek mrozu, pęcherzów i t. p. i jest 

wybornym środkiem przeciw tym cierpieniom. — Jeden flakon z wskazówką 1  złr. 6 0  c.

A  X  I O  O  N .
Jedyny i pewny środek, aby karabiny, szable, rękojeści od pałaszy i wszelkie gatunki 

towarów stalowych zakonserwować, uchronić od rdzy, takowe czyścić bez nszkodzenia stali lub 
politury. .Z. tego to powodu takowy panom posiadaczom broni, fabrykantom towarów stalowych, 
jak najusilniej się poleca. — Słoik wraz z objaśnieniem 8 0  c.

. J P *  J f t u U e r  w  W i e d n i u .  i
Jedyny Skład na całą Galicyą u p. J j& K Ó & A  © O L D W A S S E R A  

w K r a k o w i e ,  przy ulicy Floryańskiej w hotelu „pod Różą*. (187-4-12)

Dla Kawiarń i Sestauracyj
pewna Ilość mocnej, dobrej 1 taniej Porcelany do sprzedania

w Składzie fabrycznym porcelany J .  P o y a  w W i e d n i u ,  Naglergasse N. 9 .
1  talerz płytki podwójnej grubości zębiony 8 %
}  » głęboki „ „ „
1  „ owalny „ „ „ na 1 porcyą „
1 » n „ * „ na ’/„ porcyi „ 15 „
\  .deser?wy » » » -  i o ,
1  lihżanka na kawę » ,  „ 1 41 1 1  , " W- " H  ̂ n„ na herbatę „ n 2 0

1 kamień na zapałki z miseczką na popiół najnowszy fason 16 
1  pieprzniczka, solniczka i naczynie na patyczki do zębów 18 
1 naczynie na musztardę z przykrywką i łyżeczką BO „ „

S U ' P r z e s y łk i  z a d a tk o w e  za  p o b ra n ie m  n aleźy to śc i.

biały 16 c., 2go gatunku 12
18
18

n
79

W jaki sposób można najpewniej

i najtaniej oszczędzone kapitały ulokować?
Aby oszczędzającej Publiczności dać sposobność przez małe częściowe spłaty przyjść do posiadania pewnych sześciu- lub siedmio-nroeentowvch 

papierów, zdecydowałem się wprowadzić i tutaj urządzenie, jakie w Paryżu oddawna zaprowadzone świetnie się rozwinęło
sprzedawać, a mknowi c i e?1 ”1 g0t° W° ^  WSZy8tkia p6Wne’ pr0Cent P e s z ą c e  Papiery, a nieulegające wielkim szwankom za spłatą ratami

1. R e n t ą  w  p a p i e r a c h ,
2. R e n t ą  w  s r e b r z e ,
3. O b lig -a c y e  i n d e m n i z a c y j n e ,
4- O b lig -i k o l e j o w e  p i e r w s z e ń s t w a ,
S3. L i s t y  z a iS ta iW iie  ł i i p o t e c z n e ,
6 * P o ż y c z k ą  I s o le i  w ą g ie r s f e ie j ,

P o ż y c z k i  w i e d e ń s k i e j  g m i n y .
W * t J apiery,te.’ ktÓryc,h Prof n t a  są częścią przez państwo gwarantowane, częścią zaś i przez hipoteki, nietylko, że kupców naizunełniei unewniaia
lecz także dają nadzieję zysku w kursach, niemniej dość pewnego zysku przy corocznych losowaniach tychże z wyjątkiem tenty  J P J  UpeWn,a^

, p . , W A H U H T K I  :
a) Frzedewszystkiem mam wzgląd na korzyść oszczędzającej Publiczności, i sprzedaję z tego powodu każdy zwyź wzmiankowanych naDierów tvlknul r W  -U'r8U n0-t0>r-nTS dzienniku kursów z dnia poprzedniego; kto w ię j życzy “ nabyć^ ^L17 papier o za

v  ’ k S,aj Da g,ełdzie 58 kosztuje, płaci 60 złr. w 12-miesięcznych ratach. * ? papierze za
b) Każda rata jest oprocentowana od dnia wkładki aż do wypłaty papieru 5%  i odciągnie się ubiegłe procenta : rzv snlacie ostatnie? r

T w ™ !?  Wsku êk zbiegu okoliczności me jest w stanie zaległych rat wypłacić, to może zawiadomić mnie o zaprzestaniu dalszych wołat' wtedy
dziermi^u ̂ u r s ó ^ ^ z n a c z o n ^ ^ 11̂ ^ ^ w r ó t Ia t^  prZypadaj^Ce pr°Centa 1 przyj “ Qj^ dotycz*cy PaP ^  według kursu pieniężnego w L ę d o w y iJ

” “  sr ssi1 t  z t r - ^  rkTpapiery każdemu przyśtępnemi uczynić, rozłożyć spłatę rat na 24 miesiące a w ostatnim n z fe  i na Bfi i ę obowięzuję się, aby i te 
przeciągu czasu ubiegłe procenta 5“/„ aż do odebrania "papierów. & 36) 1 wynagradzam takz« wśród tego

e; r ™ . ? s‘p h « . !’rzez SiS’ iS k”Żd7 “ °*e p° Z,0ieDiU 3 alb0 4 “  przyj4,s d0 p0si,,i“ ia 8wes°  papieru, w k ,6 r,m  .o ,,rayp»ak„ reB .t,

t .e ,  j . k i g ? * • t ak ^
Niemniej sprzedaję także wszystkie gatunki losów na raty pod nader przyśtępnemi warunkami g

. J-rudmąc się tern dłuższy czas, przyjmuję polecenia nietylko do giełd tutejszych, ale także do giełd w P e s z c i e  w  i .
m e  i P a r y ż u  pod nader przyśtępnemi warunkami. °  e s z c i e ,  *  r a n i i f w c i c ,  R e r l l -

Przezemnie zakupione papiery, mogą u mnie na składzie pozostać według stopy procentowej bankowej.

F E R D Y N A N D  F. Ł E IT N E R .
W allnerstrasse, Nr. 17. -  I P e s t ,  Stein’sches Haus. -  C 3 - r a Z i  Murgasse Nr. 14.(268 4-8) Wleń,

WILHELM FENZ
w  K R A K O W IE ,

poleca

i ^ s w ó j  S k ład  w sz e lk ic h * ^

!SI0N (MCMI
jarzynnych, pastewnych i ekonomicznych,

oraz wszelki wybór

najpiękniejszych kwiatowych,
noże ogrodnicze w wielkim wyborze,

i Termometry do oranżeryj
jak również 

dobrze asortowany Handel

TOWARÓW GALANTERYJNYCH
E M®RYi»Mt8KI8H.

K aidy kupujący nasiona, otrzymuje 
10%  zniżki. (3S3-a-i2)

Wydawca: Stanisław hr. Tarnowski.

25 „ 
(3t :-i -gj

Kurs papierów i pieniędzy

Sreb.poLst.zaioosl.
.  noweobr. „ 

Listy sast.pol.zkap.
Banks. poi. loe słr. 
Bnble ros. za 100 rsr 
Talary pr. za loo tal 
BanJsn. pr. za lco afr 
Srebro nowe ausk. 
Dukat ważny 
Napoleon d’es 
Półimperyały rcS.O- 
4| gal. listy ras. a h

Ofel.Si rap.
, hindemnii. 2 ! 

A&.k.g.zdyw. be 
„ L. Cs. z całą wsi. 

Losy prem. węgiers 
„ s | bas. rostyk 

List; gai, ban. kip.

31 marca. 
5| sjed. dług pań. ban

a s czosida
,  a węgiers.: :

Siefe
?oAyczka głod. pT, 
S w§g. poSyeg. bob
roW u i*e ste.. '

iądają pl&Cą

90 25 89 25
415 411
l£3j 163}
184 183!
83} 81}

122} 122
5 90 5 79

10 6 9 95

74 73
82} 81}
76} 76

3S6 353
184 180

94 50 92 -

58 25 58 15
68 10 68 90
97 - 96 —
96 — 94 —
79 75 79 25
74 25 74 —
73 75 72 25
74 50 74 —

------
107 60 1G7 40

L isty  zastawne 
s J Bliska nar. leg,
45 galicyjskie 
5{
6 { gal. zakl. kr. włos, 
5| węgierskie, los.
5| zakł. kred. auste. 
5| saki. kred. snatr.

spłać, w 33 lat.
5|  Domin. pań. lsofl.
Potyczki loteryjne.
Losy pcż. e r. 18$9 

* s » 1854
„ » I860
„ ,  18S4

OomorćHte . 
Kredytowe - 
legi par. aaB 
Księcia Salrn 

„ Palfy 
ks. Klary „ . 
hr. St. Seaois 
siiąsta Bad? . 
fes. Windijchf. 
hr. Waldsteia 
kr. Keglerich 
BKdolfa. . .

dki>< bank i przern.
Ssskw narod. sasts.- 
Zakłada kredytów. 
Żeglugi par. na Daa.
Kolei póto.FOTćym?.

rsadeis-sj &.-r.

m m
97 30 
73 — 
80 75 
87 75 
89 30 

106 —

87 35 
133 —

377 50 
89 50 
85 70 

1*3 -
35 — 

164 — 
lOo —

40 -  
30 —
36 — 
28 50 
34 — 
33 50 
23 — 
17 — 
16 50

738 -  
364 90 
586 — 
3145 

401 —

97 10 
71 —
80 35 
87 50 
89 10 

106 50

87 -- 
133

376 50
89 — 
95 50 

123 80 
23 — 

163 50 
89 — 
39 — 
39 — 
35 -  
37 50 
33 -  
31 50 
33 — 
16 — 
15 50

737 — 
364 70
583 — 
2140 

400 -

Kole! sachoćn. o. Si. 
s Pardubickiej .

s  Galicyjskie/.  .  

n Ozerniowieckiej 
Kol. węg. pćłn. wsch. 
fes. Bndolfa loofl.w .s. 
Aha. kol. Alf. flomań. 

» n Kosz.-Bogasa. 
s n Siedmiogrodu, 
is n Cisańskiej.

. * s Wschód. *?ęg. 
A&sye Ssak. ang. aa.

» Zakł. kred. węg. 
a baako &ank.anstr 
u 7} węęerskiego
» h kraj. gaiicyj.

we Lwowie 
u Med-d.obr. płoci, 
a galio. Mpote&g. 
b aoatr. związków. 
b dla obrot. ogól. 
n Tow. haa. pł. laś.

Oblig. pisrwszeństw.
KsJi, Gas, E li. 5§ za 

100 fl. k. a . 
» pr. 100 g. w. a.
„ to n s . 1862) , ,  „ 

Kolei raąd. St. son it.
» b feta. 1867 „

lloL 84« 500 
s Se®? !S?S»1S?48|

231 — 
176 50 
180 40 
253 -~ 
183 — 
159 — 
163 50 
171 75 
94 •- 

167 — 
243 75 
83 50 

331 75 
63 75 
92 25 

105 80 
67 50

89 —

108 50 
167 —
-33 35

95 50 
93 -

135 50 
133 — 
113 50

330 — 
176 — 
180 20 
353 50 
181 — 
158 50 
163 -  
171 35 
93 50 

166 50 
243 25 
83 — 

231 25 
83 25 
91 75 

105 60 
67 —

88  —

108 - 
165 — 
31 75

94 50 
92 50 

135 — 
132 50 
112  -  

341 —

KaLpóŁ O.F.ioofl.S.iJi. 
b a n 100 fl. w. a.

„ w sreb. 5{ „ „ „ 
Koi. zachód. Czea. sa 
»oo fl. a. w. sr.ioofl.w.a. 
Koi. połud-pół. nisas.
— 5| — sa 100 f l .

— — w srebrze „ 
Koi. GalK.L.soog.w.a.

w srebrze 5| sa 100 
Łoi. Gal- K. L. Emia.E. 
Kol. Lw. Oz. po soofl.

(w w, 5f safl.ioo) 
a * „ Emisya 1867. 

Łoi. iSiea.fl.sooa.w. 
fes. Eudolfa po soo fl. 
— ('j?sr.po5fzafi.lo»

1 póła. ooses.posoGC..
m w Br. po 
Tow.Ż^I.
a w sr, po 5 j sa 100 „ 

'.par.aaDra. 
fl. 100 m h.

Łmir. Lo j& fl. 100 m,k 
Tc>??. prags.prscm. fitl.

po soo fi.
W aluty.

Gesiśrakie korony. . 
s dukat na 
s — obrąeEk., 

Słoto al marao . „ 
Mapoieondory . . - 
Fs|deryki . . . . .  
Lasfiory (nieml.eokie) 
Sawsrłs? ssglolafelś

91 25 
88 50

104 30

95 ffi

104 25 
100 25

79 25 
91 -  
90 •

90 —

96 75 

96 -

102  -

5 91 

9 98

13 60

90 ?5 iaspsryały rosyjskie 
87 50 śfcabro

104 Tb Srebro, knpoay. . , 
Talary awiązkh®?, , 

94 50 Pras, bilety kas. . .

95

103 75 
99 75

79 -  
90 75 
89 75

89 75

96 25 

95 50

S&WÓ53®- 30 marca. 
Dukat holenderski .

* cesarski . . . 
PóKmperyal 
Babel arebr.

» pap- 
Talsr praski 
Listy s. To. kr. gal. 6 { 

» 8 4 |
Listy sasi. banku Mp. 

indem. b. fegp, 
kol. gal. h. &j| 

s p Iwow.-esesC 
Akcye Banka Mg. gai.

W ttifea , 30 marca.
101 75 Sufiaif  sast. 1 ssr, rab.

s s ser. b 
knpes s 

Listy sastawńe nowe

6 90 uiaty iłkw i^ac/ a 
kupon B 

6 97* Kolej warsz.wiea ,
* =.?arss byd. B
o ®sss%;

12 50 ledsŁa

128 35 
123 35

1 8450

5 85 
5 88 

10 15 
1 96 
1 63j

81 —
73 75 
88 60
74 60 
255 -  
185 — 
118 —

głssą

123 15 
123 75

1 842S

6 79 
5 83 

10 —

1 90
1 62 j

80 50 
72 25 
88 20 
74 10 
354 — 
184 — 
117 -

90 87 
88 87

88 

73 29

71 75 
68 —

80 54 
88 54 

— 96? 
17 87 83 

1 20! 
73 96 
1 211 
71 .*

Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera.

Foeięgi osobowi 
i i  le lo jae la  i e k s n y o i .

w K rakow ie: kwowsk.
s a miesza.
a wieiicki
,, wiedeński
„ na Oświęć. wrocławstó 
„ do Wrocław, mysłowie. 

warszawski 
krakowski 
krakowski' 

b miesz 
lwowski 

„ miesz 
krakowski 

,  miesz
iwowski

n ,  miesz.
0  Przemyślu: krakowski

„ miesz.
Iwowski

rano |po poł. rano po poi
Odchodzą Przychodzą

w Wieliczce 
w Tarnowie

w Rzeszowie:

we Lwowie:

w Brodach:

,  miesi 
krakowski 

„ miesz. 
brodźki 
czerniowiecki 
lwowski

w Ceerniowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
w Warszawie: krakowski
w Wiedniu: krakowski

11.30
7.— 
9.

C 6. 3 
( 10.10 

e. 3
8,— 8.—

0.12.31 
9.52 
3.36

n. 2.41

n. 1.18 
9.38

10.26

3,33

5.-

10.53 
o. 3.30 

6.43 
8.62  

10.49 
. 3.23

5. 
2.12

13.31
5.58
6. 6 
1.19

5.411

9.52 
11.69
9.52

2.44
7.64
4.32
6.39

10.48

8. 7

n.11.60
10.20
10.5C

9 .39  
n.12.26 

9.42
3.24

n. 3 .35

n. 1.— 
9.19

4.54

3.11
8.53

3.21
3.21 
6.30

12.23
6.48
5.—
l . „

10.33 
7 37

2,50

3.23
7.

2,24
7.39
4.17
6.29

10.35

11
8.—  

n. 7.24

1221
913

Rządzca Drukarni: Józef ŁakocińsH


